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Doniosłe uchwoły XIII Plenum CRZZ

WZROST ZAPOTRZEBOWANIA
na coraz lepiej kwalifikowane

kadry pracowników
wymaga dalszego rozwefu 
szkolnictw a zawodowego

WARSZAWA PAP. 8 bm. zakończyło się obra 
dujące pod przewodnictwem Ignacego Logi-So- 
wińskicgo X I I I  Plenum Centralnej Rady Zwiąż 
ków Zawodowych, poświęcone zadaniom ksztal 
cenią, dokształcania i doskonalenia kadr w gos* 
podarcc uspołecznionej.

PO PRZEMÓWIENIU  
wiceprezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewi­
cza, który podkreślił, że 
zgłaszane podczas dysku 
sji wnioski i postulaty 
pomogą w  pracach rzą­
du nad rozwojem szkol­
nictwa zawodowego i 
podnoszeniem kwalifika 
cji pracowniczej, Ple­
num podjęło uchwałę o 
zadaniach kształcenia, 
dokształcania i  doskona 
lenia kadr w  gospodar­
ce uspołecznionej.

OKRĘT
w ojenny
„GRYF“
z w izytą
w naszym 
mieście

DZISIAJ w  południe, 
około godziny 12, przy­
bywa do Szczecina jed­
nostka Polskiej' Mary­
narki Wojennej—„Gryf“. 
Okręt zacumuje przy na 
brzeżu nic opodal Wa­
łów Chrobrego.

Deszcz ogni 
sztucznych
nad miastem
drapaczy chmur

W NOWYM JORKU Odby
io się tradycyjne „Święto 
Lata”. NA ZDJĘCIU: feeria 
ogni sztucznych nad 
ką Hudson.

FOTO — CAF

Realizacja tych zadań wy 
maga dalszego rozwoju 
szkolnictwa zawodowego 
wszystkich typów i  stopni.

UCHWAŁA określa zada­
nia, jakie stoją przed awią 
zkaml zawodowymi w za­
kresie kształcenia kadr 1 
podnoszenia kwalifikacji o- 
raz wiedzy ogólnej ludzi 
pracy.

PLENUM zatwierdziło też 
plan akcji kulturalno- 
oświatowych związków za­
wodowych na lata 1961—62.

unii

Z LOTNISKA Okęcie 
w Warszawie pdleciała 
do Republiki Ludowej 
Mongolii polska delega­
cja partyjno-rządowa : 
I  sekretarzem KC PZPR 
Władysławem GOMUŁ­
KĄ i premierem Józe­
fem CYRANKIEW I­
CZEM na czele. Na zdję 
ciu pożegnanie na lot­
nisku warszawskim: I  
sekretarz KC PZPR Wła 
dysław GOMUŁKA roz 
mawia właśnie z prze 
wódniczącym CRZZ 
Ignacym LOGĄ-SOWlN  
SKIM. W głębi z pra­
wej premier Józef CY­
RANKIEW ICZ z prze­
wodniczącym Komisji 
Planowania Gospodar­
czego przy Urzędzie Ra 
dy ‘Ministrów dr Stefa­
nem JĘDRYCHOW- 
SKIM.

(Foto CAF)

BUDOWNICTWO socjali­
zmu w naszym kraju — 
stwierdza m. In. uchwała 
— i związany z tym szybki 
rozwój gospodarczy i  kul­
turalny oraz postęp w dzie 
dżinie nauki i  techniki, po 
wodują wzrost zapotrzebo­
wania na coraz lepiej kwa 
lifikowane kadry pracow­
ników.

Konieczne jest ostateczne 
zlikwidowanie istniejących 
jeszcze zaniedbań ir  zakre 
sie wykształcenia podsta­
wowego wśród dorosłych, 
dwukrotne zwiększenie do 
1970 r .liczby wykwalifiko 
wanych robotników i  pra 
cowników ze średnim 1 
wyższym wykształceniem 
zawodowym oraz stworze­
nie stałego systemu dosko­
nalenia kwalifikacji kadr 
czynnych zawodowych.

Odwetowcom z Hamburga
marzy się... Breslau

Z u c h w a ła
prowokacja

podkomendnych hitlerowskiego 
admirała Doenitza

wobec polskiego statku
„W ro c ła w “

vu belgijskim porcie
WARSZAWA (inf. wl.) Wczorajszy „EXPRESS 

WIECZORNY“ zamieścił na I  kolumnie infor­
mację swego korespondenta berlińskiego o no 
wej bezczelnej prowokacji dokonanej o północy 
z 24 na 25 czerwca przez niemieckich rewizjoni­
stów w porcie Antwerpii.

190 cm
wzwyż
skoczyła
Rumunka
Balasz

NA MIĘDZYNARODO­
WYCH zawodach lekkoatle 
tycznych, rozgrywanych na 
Ner stadionie w Budapeszcie 
Rumunka Jolanda BALASZ 
ustanowiła nowy rekord 
świata w skoku wzwyż, 
przechodząc wysokość 190 
cm. Poprzedni rekord usta

nowiony przez Balasz 
czerwca br. na zawodach 
o Memoriał Janusza Kuso- 
cińskiego w Warszawie wy 
nosił 188 cąj. iPAPL ̂  ' v -,

K ILK U  marynarzy 
chodnioniemieckich od- 
cumowało stojący przy 
nabrzeżu polski statek 
„Wrocław“. Gdy statek 
zaczął odsuwać się od 
brzegu, zachódnioniemiec 
cy marynarze wznosili 
okrzyki „Sieg Breslau“ 
i śpiewali nacjonalistycz 
ny hymm „Deutschland 
Deuschland iiber alles“.

Oburzająca prowoka^ 
cja ¡niemieckich rewizjo­
nistów omal nie dopro­
wadziła do katastrofy. 
Zwolniony z lin „Wroc­
ław“ był o chwilę od 
uderzenia dziobem w 
stojący obok statek „A- 
leksander Sartorius“.

INFORMACJĘ „Expressu 
Wieczornego” potwierdził 
przedstawiciel PAP w 
Brukseli i przekazał do 
Warszawy następujące szcze 
góły bezczelnej prowoka-
cji:

Dnia 24 ub. m. około go­
dziny 01 marynarze ze 
statku NRF „Valencia” z 
Hamburga, zrzucili wszysl 
kie cumy rufowe statku 
.„Wrocław” w porcie Ant­
werpia.

Silny wiatr zdryfował na 
tychjniast statek z przycu­
mowanymi barkami do są­
siedniego nabrzeża. Tylko 
zbieg okoliczności sprawił.

PATRONATY
nad niedzielnym

zaopatrzeniem
szczecińskich kąpielisk

DYREKCJE przedsię­
biorstw handlowych m ia-, 
sta objęły patronaty nad 
niedzielnym zaopatrzeniem

StÓJI

Dokąd
państwo

jadą?
TAK IE  pytanie, zada­

wać dziś będą srpecjalni 
kontrolerzy na iwszyst- 
kich drogach ¡wyloto­
wych z miasta. Dotyczy 
to oczywiście pojazdów 
szosowych. 1

Kontrolerzy reprezen­
tują Zakład Komunika­
cji Miejskiej Pulitechni 
ki Warszawskiej i na 
zlecenie Prezydium MRN 
przeprowadzają badania 
ruchu w mieście dla wy 
konania generalnego pla 
nu komunikacji.

Prosimy zatem o 
moc w  pracy kontrole­
rów i sprawne podawa­
nie informacji na pyta­
nie: DOKĄD? twit)

Wczasowe
„Piekiełko“
przegrało
spór
o orkiestrę
z... Centralą 
Rybną

MIĘDZYZDROJE (inf. Wl.) 
Prowadzony przez kierow­
nictwo Funduszu Wczasów 
Pracowniczych lokal roz­
rywkowy „PIEKIEŁKO” 
(bezalkoholowy!) ma już 
swoją tradycję. W tym se­
zonie dodatkową atrakcją 
„PIEKIEŁKA” była orkie­
stra jazzowo-taneczna Sta­
nisława SOBIŁŁY (ta sa­
ma, która grała w Klu­
bie Oficerskim MO w 
Szczecinie), wzmocniona 
jeszcze udziałem piosenkar 
ki estradowej — Niny 
CZARSKIEJ i  sympatycz­
nego gitarzysty „MAR-
KA”.

Powodzenie tego zespołu 
muzycznego skłoniło Cen­
tralę Rybną, prowadzącą 

Międzyzdrojach restau- 
cję „EUROPA” do przed­

sięwzięcia praktykowanego 
dotychczas chyba jedynie 
w sporcie. Otóż w pełni se­
zonu „skaperowano” orkie 
strę z „Piekiełka” do... 
,EUROPY”.
W sporze FWP — Centra- 

a Rybna, który oparł się 
iż o Warszawę, wygrała — 
'dziwo! — „Europa”, gdzie 

. , ,  -eż orkiestra szczecińska
jDqkogcz$nie n a  str. 2) koncertuje fta % jjpcą, m

szczecińskich ośrodków pla 
żowych. Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców prze­
jęła odpowiedzialność za 
właściwe ,i proporcjonalne 
do zapotrzebowania zaopa 
trzenie plaży,.w Dąbius Już 
dzisiaj, jeśli tylko dopisze 
pogoda, wyjedzie tara 4 
lub 5 samochodów wyposa­
żonych ' w napoje chłodzą­
ce, słodycze i  różnego ro­
dzaju artykuły konsump­
cyjne. M.in. PSS zaopatrzy 
swoje ruchome punkty 
sprzedaży w przygotowane 
specjalnie kanapki w  to­
rebkach z folii.

Natomiast nad zaopatrze­
niem plaży na Głębokiem 
czuwać będzie w każdą sio 
neczną niedzielę SZG „Po­
łudnie”. Ponieważ jednak 
w rejonie kąpieliska Głę­
bokie mają ponadto Wiele 
punktów sprzedaży m.in. 
MHD i Okręgowe Zakłady 
Gastronomiczne, warto by 
1 one postarały się o lepsze 
zaopatrzenie.

NA POZOSTAŁYCH pla­
żach Szczecina; t.j. Arkon- 
ceV Dzidwoikliczu, Ustowie 
i Jeziorze Szmaragdowym, 
patronaty zaopatrzeniowe 
objłjły: MHD „Północ” 1 
„Południe” oraz ?,Pieczy­
wo — Nabiał", (dm)

Nowe
brygady
młodzieżowe

Pracy
Socjalistycznej

KOMITET Wojewódzki 
ZMS i Prezydium Zarządu 
Okręgowego Związku Za­
wodowego Metalowców na 
ostatnim- posiedzeniu uzna­
ły, że pięć brygad młodzie­
żowych Szczecińskiej Fa­
bryki Motocykli , , Junak”  
wypełniło warunki dla o-; 
trzymania tytułu BPS.

SĄ to brygady Juliana 
STARZAKA, Kazimierza 
WIĘCKOWSKIEGO, Anto­
niego POŻYCZKI, Romana 
JANKOWSKIEGO i Fran-< 
Ciszka KLIMKOWIAKA.

(Wit)

Duński Zespół 
Pieśni 
i  Tańca 
w Szczecinie

NA 13—14 Upća przyjeż­
dża do Szczecina duński 
młodzieżowy zespól pieśni i  
tańca; Młodzi Duńczycy wy 
stąpią w Szczecinie tylko 

Gości odwiedzających 
miasto w ramach wy 

y kulturalnej podejmą 
wać będzie Komitet Woje­
wódzki ZMS. (wit>

Pożegnalny
wystąp
J e rze g o
MICHOTKA
w Operetce

DZIŚ w niedzielę o godz, 
16.30 w rewio-montażu pt* 
„CNOTLIWA CZARDASZ- 
KA” w Operetce pożegna 
Szczecin popularny piosen­
karz warszawski — Jerzy 
MICHOTEK.

Od wtorku, 11 bm., wy­
stąpi w teatrze na Potu- 
lickiej znany felietonista 
— Stefan WiecheckI 
(WIECH), który co dopiero 
powrócił z wielkiego toijr- 
nće po większych ośrod­
kach polonijnych USA.

OD SOBOTY gościem O- 
peretki będzie kapitalna 
monologlstka rewiowa — 
Maria CHMURKOWSKA.

(a)

Miss świata z Argentyny

Niepomyślna
prognoza

RZYM. Sejsmolog włoski 
Rafaele Bendani stwierdzi! 
iż w drugiej połowie l!pc: 
wiele obszarów naszeg' 
globu zostanie nawiedzo 
nych przez tajfuny i tor­
nada. Przyczyna klęsk ży 
wiołowych mają być plam' 
na Słońcu, które już wystą 
piły. „Kryzys na Słońcu’ 
osiągnie punkt szczytowi
Bilstoy.l 1 13 akronim '  ,

ROFNTYNKA form a  
Ll-dyę CAPPAGLIS, miss 

ita 1960 r. została zaan- 
gaż.o-w-na przez włoskie wy1 
twórnie filmowe i telewi­
zję. Na naszym zdjęciu wi­
dzimy piękną Argentynkę 
podczas zwiedzania sławnej 
jYłJIa fiorg^ese jy  gzy mię, i  ;
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WALTER UŁBRICHY 
DOKONAŁ 
OTWARCIA  
^TYGODNIA  
BAŁTYKU'8
ROSTOCK (PAR). I*TC-WStInl-

ezący Rady Państwa NRD Wal­
ter Ulbrtcht dokonał w  Sobotą 
na wiecu w Rostocku otwarcia 
.»Tygodnia Bałtyku 1961 r.”.
Wśród burzy oklasków powitał 
on kilka tysięcy gości z.e wszy­
stkich państw nadbałtyckich o- 
raa ¿z Norwegii i  Islandii. Ob­
chody ,{■,Tygodnia Bałtyku” . om 
ganizowane są już po rńz czWar 
tyę

TRAGICZNY  
WYPADEK W  
CZECHOSŁOWACKIEJ 
KOPALNI

PiRAfeA (PAP). .Tak doftośi Ć2»
cłK^dowacka agencja prasowa 
W piątek wieczorem w kopalni 
„DUKLA” w miejscowości Dol­
n i Suche w  ostrawsko-Karwiń- 
ekim zagłębiu węglowym wyda 
rzyła się katastrofa. Z przy­
czyn jeszcze nieustalonych w 
jednym z chodników wybuchł 
pożar, który rozprzestrzenił się 
z wielką szybkością. Na miej­
sce wypadku skierowano wszy­
stkie drużyny ratownicze tego 
zagłębia, które pod kierownic­
twem' doświadczonych techni­
ków i  inżynierów walczyły dó 
irana o .uratowanie górników,- r. 
których mimo tej akcji zginęło 
108. <

Na miejsce katastrofy przyby 
11 niezwłocznie przedstawiciele 
KC KPCz b\raz rządu czechosło- 
wackMgój >•

NOWY EAiWAOa
U LTRASÓ W ,
F R A N C U S K IC H  *

PARYŻ (PAP). Bomba plaSttko
wa podrzucona przez ultraśów 
eksplodowała w sobotę w pobli 
żu słynnej katedry w Ćhartreis; 
Katedra nie została uszkodzo­
na. natomiast w  sąsiednich do 

: mach wyleciały szyby, •*

PRZED
PRZEMÓWIENIEM
g e n e r a ł a '
DE GAUŁŁE‘A
PARYŻ (PAP), w  sobotę rano ‘

prezydent de Gaułle opuścił Pa 
ryż, udając się na weekend do 
awej .posiadłości w COLOM- 
BEY-LES-DEUX—EGLISES. Gs 
niifar poświęci ewój czas ns 
przygotowanie przemówienioj 
które .wygłosi do narodu fran­
cuskiego w  Środę’ 12 lipca. Głów 
na część tego przemówienia ma 
być poświęcona problemowi al­
gierskiemu.

Po foli optymizmu w kołach 
paryskich mówi się obecnie % 
większą rezerwą o sprawie 
wznowienia rokowań franeu- 
sko-algieirsklch. Powszechnym 
zdaniem; nie należy oczekiwać 
komunikatu zapowiadającego 
wznowienia dialogu przed 12 
lipca.

T A D E U S Z  YABTNSEł 
-  DYREKTOREM 
URZĘDU DO SPRAW 
WYZNAN

WARSZAWA’ (PAT). PfSBft» 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz powołał Tadeusza 
Żabińskiego na stanowisko dy­
rektora urzędu dó Spraw Wy- 
«nań.

USA PRZESŁAŁY 
ODPOWIEDZ NA  
MEMORANDUM  
RADZIECKIE DO
Ra d y  n a t o

V a s ż y N gT oN (PAP). Bteńy
Zjedhoczóńe przesłały w sobo­
tę do Rady NATO W Paryżu 
tekst noty nianowiąeftj odpo­
wiedź na memorandum w spra 
wie Niemiec i  Berlina Wręczo­
ne prezydentowi Kennedyeńiu 
W Wiedniu przez premiera ra­
dzieckiego Chruszczowa.: Nota 
— jak twierdzą agencje zacho­
dnie — która ma' być zaaprobo 
wżńa przez Radę NATO, od­
rzuca radzieckie propozycje w 
Sprawie traktatu pokojowe#*© i 
uregulowania problemu Zacho­
dniego Berlina.

ANDRE MAUROIS 
CIĘŻKO CHORY

PARYŻ (PAP)j Znany plstr* 
francuski Andre Mauroiś, któ­
ry spędza lato w’ swej posia­
dłości w południowej Fran­
cji zachorował w piątek 
ciężko na zapalenie płuc. Jak 
informuje agencja France Pres 
se, stan chorego, jest ciężki. Pi 
sarza pielęgnuje jego żona.

Andre Maurols. liczący pra­
wie 76 lat jest od rokii 1938 
członkiem Akademii Francu­
skiej. Jego opowiadania; prac« 
biograficzne i historyczne są 
szeroko znane na całym świś­
cie. ¡ć

9śM̂ B 0 s S SiS S 6S K S S k

RAZ 22 TYDZIEŃ
C A L E N D A R 1 U M L IP P M X -w a l t e r ^

H A .

„Powiedaiał Pań przed 
chwilą— zapytał LippiUana 
korespondent C.B,S. — że 
byłby Pan zwolennikiem 
rokowań w sprawie Berli­
na, naWct jeśli musiałoby 
to pociągnąć za *obą pew­
ne ustępstwa na rzecz 
Związku Radzieckiego. Co 
odpowie pan tym, którzy 
oskarżą Pana o stosowanie 
polityki ustępstw, przed 
siłąT*.

Na fó pytanie’ Walter 
Lippman odpowiedział:

„Nie zgadzam aię 8 ty­
mi, którzy uważają, że od 
czasu do czasu powinniś­
my przetoczyć trochę krwi, 
aby dowieść, że jesteśmy 
mężni. Chodzi o zbyt po­
ważne problemy, aby moż­
na było rozumować w ten 
sposób. A ponadto przede 
Wszystkim nie lubię star­
szych panów, którzy ma­
rzą o wywoływaniu wojen, 
w których walczyć irtusie- 

' liby młodzi. Nie lubię wo­
jowniczych starców. Sądzę, 
że rolą ich jest przeciwnie, 
uczynić wszystko, co mo­
gą dla uniknięcia tego, co 
byłoby nie dającą się na­
prawić katastrofą dla 
świata”*-

Ma wesoło...
~  Kiedy w 19Sś t. 

KlERW lNE COADE, mlo

Sep“Hifo *e- & 5£r S33SSdem tai raz jeszcze zła- ski ,  Boone stm ie  
mała  przy aprobacie Iowa /(JSA) kandy4o.  
tw ych  zachodnich sojusz uml i o  Kongrc s Z o -  

w  rrrrM oAoii* nrmn n !^ nW‘ postanowienia świadczył co następuje: 
W  przededniu os zoo- poczdamskie, mówią ce Świadomi, chrześcijanin

s ł i śsiisr ° ^ f ibieniu mzizmu f S r i t s
A r a '  t ZVC,a ? ,r me? * szef? - ratować się proMemotm 

h is , reedukacji narodu ludzkości i  wysiłkiem  
le i  premiera Debre ę * -  m m ieck iego. człowieka zmierzające■

Hh Polska delegacja partyjno * rządowa z Go- 
w  muiką I Cyrankfewi czem na czele udała się 

do Mongolii.

•  Rada Bezpieczeństwa dyskutowała sprawę 
Kuwejtu; delegaci ZSRR, ZRA i Iraku do­

magali się wycofania wojsk ¡brytyjskich z szej- 
kanafu.
¿jjg Strajk powszechny Algierczyków, zorganizo 
w  wany jako protest przeciwko francuskim 
planom podziału ich kraju zakończy! się pełnym 
sukcesem.
A  Nad grasicą przyjaźń! nad Odrze ł  Nysie od 
w  było się w rocznicę podpisania Układu Zgo 
rzeleckiego szereg manifestacji dobrosąsiedz­
kich.
gfe Jugosłowiański minister spraw zagranicz- 
w  ńych przybył do Moskwy, 
ślfc Na przyjęciu jakie odbyło słę z okazji świę 
w  ta narodowego USA w ambasadzie w  Mo­
skwie obecna była rekordowa liczba gości rar- 
dzieckich — 800 osób; m. in. był Chruszczów z 
żoną, Mikoj&n, Kosygin I  8 marszałków.

Argument spalił 
na panewce

wieściła, że to wypadku1 
btaku zgody TRRA naj 
przedkładane lnu pro­
pozycje — podzieli Al­
gierią J dokona maso­
wych „przegrupowań’*
ludności. iWg. tego pla-t 
nu przy; Francji pOzo-

n  , -  a _ . yu do zorganizowania
R d K IO t a  sprawiedliwego i  uczci-

m wego społeczeństwa...” .
W  S O r f i. ia  Niedawno pewien wścib

®  ™ sk i reporter dziennika
W tym tygodni«1 wystrze- R E G IS T E R  M K M »

łono w Izraelu rakietę kos w ał się pastorem, — kon
Kw M b liń  '  A t*  micI ną‘ wydarzenie to — gresmanem. Okazało się,Stać o y  m ia ło  Ok. 4/5 oprócz podziwu dla uczo- *

A lg ierii, czyli najbogat- nych izraelskich -  wywo- Ze ™ międzyc-aśie ro z-
_ lało na świecie szereg nie- szedł Się Z zona., ZOSta-

W: odpowiedzi na "ien koł kraję araWskie -pcrśpek
— i t d d a  __ _ tywa posiadania przez Iz-plan TRiRA rzucił na raei  broni rakietowej i 
dzień 5 lipca hasło je -  tym samym wzmoże na- 
dnodniowego strajku po P^cia w tej strefie, ^ 
wszechnego. Strajk spa

dzieci, ożenił się z  èxkr6‘ 
Iową piękności, którą  
rozwiódł z je j mężem, 
swoim sekretarzem; ko 
rzystając z in form acji, 
ja k ie  uzyskiwał z ra c ji 
swego członkostwa w  ko 
m is ji ro lnej Kongresu, 
za ją ł się pokątnym han­
dlem zbożem; ku p ił no­
w y  dom w  Waszyngto­
n ie; nam iętnie hazardu­
je  się w pokerd..,

— Lokatorzy pewnej 
paryskie j kamienicy ma 
ją  k łopoty z je j współ­
właścicielami, którzy 
nie chcą przeprowa­
dzać koniecznych remon 
tów. Jeden z nich nié  
nióże podjąć potrzebnej 
decyzji, jako że siedzi 
w więzieniu, a drug i nie 
chce sarn podejinowdć 
żadnych robót. Sprawy 
byłyby banalne, gdyby 
nie to, że pierwszym 
Właścicieli jest przy­
wódca ostatniego puczu 
w  A lg ie rii, skazany na 

l . ,  . 15 la t więzienia, gen.
TY7IAZ~AT n i i f p n  hu — Czy nie łiy łSy Pan Challe, drugim  ,zaś n i 
f c a S r t J  łaskaw poinformować m niej n i wiecej (¡/lico 

mnie, ile  też pański po prezydent Francji gen. 
jazd spala litrów, p a li- de Gaulle.

Sporządziłi
J. ÊAB1ÏÏSK1

raliżował właściwie 
kompletnie życie w  A l­
gierii. Francuzi chcieli- 
go brutalnie złamać —  
w starciach zginęło 80 
muzułmanów a ok. 3Od 
odniosło rany*

„Była to najpotężniejsza' 
na przestrzeni ostatnich 4 
lat demonstracja muzuł­
mańskiej ludności Algierii 
na raeea jjowstańców” — 
dohosiła amerykańska a- 
geheja AP.

,-,24-godzinny śtra.jk po­
wszechny był prawie cał­
kowity we wszystkich mia 
stach algierskich” — pi­
sał Brytyjski REUTER,

W  obliczu te j  generał 
nej klapy zatrąbiono w  
Paryżu do odwrotu. M i­
nister informacji rządu 
francuskiego. Da pblece 
nie samego de Gaulle’a... 
zaprzeczył publicznie 
„Jakoby słowa: PO-

wa na kilometr?
' 1 r „EPOCA’1

„Hie lubię
wojowniczych
starców“

Odpowiedź Zachodu

* * * * *

ły kiedyko lw iek użyte” .

Rehabilitacja 
zbrodniarzy

'Czym t iy ły  formacje  
SS — Zapoznać się mo­
g li mieszkańcy Europy 
W czasie d ług ie j nocy 
hitlerowskiego panowa­
nia. Właściwie ocenił tę 
org&hiżaćję Trybunał
N m m befśH  nenojąc n  ns memorantium radziec
« 5 «  2 " SD/ P- S°> kle  w  sprawie Beflme SA -  M  zbtoSmczą. To  _  ^ ia sl SzSr.
czący się włamie w Je- tfewftętranyml
fbzoHmie proce* Eich- s#fzeciń6ściami: przy- 
maiina przypomniał ich
zbrodnie całemu świstu. cji ĉ ‘ odT2udć calbt^ 

Ten. właśnie motnent wicie idee rokowań i u- 
— zdawałoby się n a j-  ciec się do zbrojnych 
m niej sprzyjający — w y  manifestacji, nie może 
brał boński Bundestag jakoś sklecić odpowie- 
do.., rehab ilitac ji zbrod dniego dokumentu.. Sy- 
niarzy spod znaku SS. tuacja ta Wywołuje 
W specjalnej uchwale rzecz jasna poWódź ko- 
przyznał Wszystkim  mentarzy i spekulacji, 
członkom tych form acji Trzeba powiedzieć, że 
emerytury państwowe i  wię'cej wśfód nich jest 
otw órzyi drogę dó odpo rozsądnych. Ot takich 
wiedżitilnych śtenóibisk iak rtp. wybitnego publi 
państwowych. cysty amerykańskiego,

W tak i to właśnie  pro współpracownika „New
a o m y tm i n a a &

Pan Adenauer chce uchodzić za ofiarę H itlera,
ale kroczy jego śladami...

Zdecydowana odprawa 
N. S. Chruszczowa

na „pobrzękiwania szabelkq“

bańskich rewizjonistów
MOSKWA RAP. Komitet Centralny KPZR 

Rada Ministrów ZSRR wydały w  sobotę w to Tobfe powetowa«
ŻŚftR — nie wojował ! wi­
docznie na starość pragnia 

. , . . . .  , t » sobie powetować. Ns im twielkim pałacu kremlowskim przyjęcie dla ab postanowił już, ■?. nim ma 
solwentów akademii wojskowych. Przybyli na ’/ ™ iw  wojować. Nie dalej 
nie przywódcy partii komunistycznej i członko- “ferz“ bonski "nów^nawwąf 
wie rządu, radzieckiego, wyżsi dowódcy sił zbrój związek Radziecki „potót- 
nych ZSRR. Wśród absolwentów radzieckich cjałnym przeciwnikiem” i 
akademii wojskowych znajdują się także ofice ^^^wzgiędem46«"
rowie krajów demokracji ludowej. zbrojenia^* ty ni przeciwni

Przemówienie wygłosił minister obrony mar- wem. przy sposobności rzti 
»„aluk M ńijow ski, a nastęunie b M  ilos * w
imer N. S. Chruszezow. mi-h wypowiadają się u*

, . , . rzecz neutraliidsci. Ćzy 
STW IERDZIŁ on, że s?et . rz^du radzieckiego kanc]eriE zastanawiał sio 

«iłv -/hi-niuA iŻwiaóJrii P°dkre?ui ponownie, ze nad tym co mówi? LUBI 
T *  Ka Związek Radziecki dokła- o„ uchmteiić za ofiarę Hit-
dZieCKiegO I  bratnich da olbrzymich starali, by lera, ale kroczy jego ślaz 
kra jów  socjalistycznych osiąguąć porozumienie *  nami.
stoi» na strażv naszej spra" ‘6 rozbrojenia przy Berlin zachodni — kMM 

SRli ,e' k,>ntroli «»idzyna- tynuował mówca -  Jest w spaniałej teraźniejszo- rodowej. wysepką wewnątrz Mo­
ści i  jeszcze wspanial- Związek Radziecki gotów mieckicj Republiki nemo- 
szei DFzyszłości ku któ- Nst zawsze w spo-sob rze- kratycznej, wysepką, na 

„n rz0",y ’’o,.patrzyć wszystkie której zachował się ustrój 
re j zm ierzają nasze ńa— propozycje, wysuwano kapitalistyczny. Nie chce— 
rody pod sztandarem przez rządy różnych kra- Ufy Wtrącać i ię W sprawy 
m arksizm u-lem nizm u“ ôw 1 Przez mężów stanu, wewnętrzne ludności mia- 

flflłv  nasz kr» i — sta’ fiaruszać pr*stiż USA,
ty“ ™  A r ? «  -  » A/ ,  A"“ U ‘  r “ " 1!-
przyg o to w u je  się do miieć s tu? unk i ze p-REM IER rhinszezO W
X X I I  Zjazdu Komuna- wszvstk"m i ^ s t w a t w .  P R E M IE R  ChruszcwWdAAU /ójazau Komuna- ‘ rozstrzygania sDor- podkreślił, że proponu- stycznej Partu Związku uo  rozstrzys«ma spor zawarcie traktatii
Radzieckieeo «iżezeańl- nyeh zagadnień między- ą̂e zauarcie traktatu uaaziecKiego. s>zcze„oi a o.j w h trzeha nod- pokojowego z Niemcami ne znaczenie X X II  Zjaz oatoaowjcn trzeoa poci r r^U:n.rartn> 
du tkw i w  tvm. ż.e u- chodzAc trzezwo. Chce-du tkwi w  tym, że 
chwali oń nowy pro-

. w  zw iąż­
my zlikwidować pozosta '<u z problemu Ber*

g rim T nartil k K ' o k Î Ï  lośei dru* i<*-i wofey świa lina zachodniego -  rząd 
fu  ... towej, położyć kres „zim radziecki nikomuśli główne zadania w  . -  - . ,r . , ~ PgB?f
budow nicto ie cM p o d» . S T J S i  C k n ś O M »
czym i  ku lturalnym , w  . , m p  ao osiąg naoiskiewi
dziedzinie p o lity k i zagra mf ia . ' “ “ ' r  w  L  Zw azekń irrn p i w  k ó m u a ie t... sprawie roztwrtjenia. ¿Wiązek KadziecKi

W h m S r  ¿ S i Rz«d  radz ieek i w espó ł ■ »  » ra g n i,  m e w ię c e ł 
S 2 k a ^  ”  S * z rządami innych »»*» ’ kw idacją pozM I*

• ‘ • • • ■ P « o -« « w » o .< w iw  t t m
'¿■mwtrtmnrf Mstem  so »owej w  celu uzdrowi«-
ji«7.htkOto'-z okreśu w o j' " ia ««ołnej sytoacji w
n y  p rżec iw ko  faszystotY- E uropie. ^  
s k im  N iem com  zaw arc ie  , , ,  .
t ra k ta tu  nnkr.inwd.e-o -r M6wca Pódkreślii, H  I ia k ta tu  po-KOjOwego z Warcle traktatu by tia j- 
N iem cam i- i  na  te j pod mwiej nic będzie przeszkód 
s ta w ie  uno rm ow an ie  s-y- ć i* nj*  drodze óo zjednocz«« 
tu a c ii w  B e r lin ie  zachnd. nia .Niemiec- Odbudowa je -  i  nac ji w ę e ru n ie  zacnoa- cfńaśći państwa n ie m i^ iitó  
m m . K ra je  socjahstycz- go — t,o sprawa samycN 

.ne w yra źn ie  ośw iadczy- Niemcótv. żadne państwo 
ły.- źe chcą zaw rzeć t r a k__. . . . . . .  s>ę w  te  sprawy, *lbown«r»
la t pokojowy W bieżą- nikt poza samymi Nierrtea-* 
ćym roku, ponieważ od mi nie może rózwiązać te-* 
chw ili ukończenia w o j- f?  Pfobl«m<i. Rząd f8dti«6 
ny przeszło ju ż  z górą 
15 la t a za tym  okres 
więcej niż wystarczają-

Samochód
wiozący włoskich

działaczy
ruchu
robotniczego
rozbił się
pod Wąbrzeźnem

WARSZAWA (PAP)
W dniu 7 hm. w godzi­

nach popołudniowych w o- 
ltołicach wąttrzeźna »«legł 
katastrofie samochód, któ­
rym podróżował G. C. Pa- 
jetta, członek Biura Poti- 
tyczndąo Komitetu Central 
itego Włoskiej Partii Romu 
nistycznej, jego syn oraz 
dwie osoby towarzyszące.

G. C. Pa.fefta w stanie 
ciężkim przewieziony zo­
stał do szpitala. Acłrilłe 
Fin zł, korespondent „UNI­
TY” w Polsce} poniósł 
śmierć. Pozostałe osoby od 
niosły lżejsze! obrażenia i 
znajdują się ppd stałą Opie 
ką wybitnych apecjfalistów. 
Do Wąbrzeźna udali się 
również minister zdrowia 
Jerzy Sztachelski oraz wice 
minister Bohdan Bednar­
ski.

ki nie zamierza prowadzić 
w tej sprawie jfłkiclfkól- 
wiek rokowań. Niech rżą«- 
dy NR F i NRD poTózuftlie-*'

się do rozwiązania tego ię, jaką otie 
zagadniemia.

i;a/da i 
podéjmi

uchwi-*

ZUCHWAŁA
PROWOKACJA

(Dokończenie ze str. Vj W ZWIĄZKU z za­
istniałym incydentem,

że obeszło sie bez awarii, spowodowanym przez e- 
Groziło uderzenie rufą o jem enty szowinistyczno- dziób statku ..Alexandra , .
Sartori” ' przycuir.owanSgo 1 ćwizjonisty czne ze siat 
do nabrzeża dokąd zdryio- ku NRF „Valencia'!1- — 
wał „Wrocław”,  ambasador PRL w  Eel-

. gi; A. Wolski złożył pro- 
Msrynarzo *e statku teSt wobe<, w la|lz bclg lj- 

,,Valencia _ w  momen- sj j jcj, 7 równoczesnym 
cie zrzucania cum śpię- #ądaniem „ rzyk!adnego 
w a li ^Deutschland, Deut ukarania, w innych. 
schJand tlber ałles .

Po zfilarmoWaniu ca- ,,express w ibczoRn y ”
le j załogi, przycumowa- w komentarzu redafceyj- 
BO statek na pjerwot* S S *  1?.
nym miejscu o goddote B r a t im C  p*rws?j pfó- 
02,45. wokacj* dokonaną pfzez

. . ,  . .. , byłych podkomendnych hit
Policja belgijska pro- lerowskiego admirała Doe- 

Wadżi dochodzenie w  tej ,ni*za .wobec póiskich stat-____ ków i polsKHih marynarz*’
Sprawie jak -tog/ci^za,. pm jjjra i.cyta  ■» ■

szczow — rząd radżićckf 
zmuszony był wydać Mini-* 
sferstwu Obrony poleceni«# 
-by chwilowo, aż do dnl-

Ałe jeśli ktokolwiek łf* 
czy na to, że naszymi re-» 
kami zlikwidujemy ustrójl 
socjalistyczny w NRD — tej* 

wie oficjalnej odpowiedzi, przebywa w świecie iluzji# 
jednakże prasa zachodnia, Niemiecka Republika De-* 
:bliżona do kół rządzących mokratyezńa ma w Zwiąż-
•ub sztabów generalnych -.......... “
sporo już na ten- temat pi­
sze. Niestety, padają głosy, 
w których wiele jest bzdur 
a mało zdrowego sensu.
Grozi się nam, zapowiada 
Się. „utrzymywanie nie­
złomnego stanowiska”, u- 
życie siły dla przebicia się
do Berlina zachodniego po «r,—*??’ " f “ -*,1“”’'*
podpisaniu traktatu poko- redukowanie »ił zbrój- 
jowego. Osiatnio nuty po- towh- zaplanowane ńa lśSf 
gróżek zabrzmiały także w £• w  Związku Ze zwiększ« 
Wystąpieniach przewód- n,iTl? , burfeetów’ _wojsko- 
ców państw zachodnich, wy eh krajów NATO, rząd 
Niedawno prezydent de radziecki powziął decyzję 
Gfluile powiedział, że z Al- ^  *l>raw,e zwiększenia wy- 
gierii do Europy przerzuci Ja.kow na óbrońę w rókil 
się dywizje wojsk w celu bieżącym o 3 miliardy H4 
Wzmocnienia sił NATO. Pre mi.iony rubli, a tym sa« 
mier Mac mi li art mówił o ™yr” °góln« wydatki na pd 
ńiensfępiiwym stanowdsku tfz*b.v wojskowe w 19®i r* 
w sprawie zachowania w  wyniosą 12 mld 399 fftlil 
Niemczech pozostałości Woj ^
fty i okupaejl. ’

TESLI inni rr.ówls ć ko- MÓWCA Kaąp^trtWg? $4  
nieczności mobilizacji, prze przywódców mocarstw

« * • * * * .  * »  w w a
ku chęci Uczenia się z wy f»ę ńa INHfójOWĆI Współ- 

C M P M *»
S. Chruszczów. czc* f 1

tp , TT , “  GtlybySmy ptf r i *
JEŚLI chodzi 0 Kancie warciii trakta tu  pokojo* 

rza Adenaufira -  dom a wego 7 Niemcami -  pd 
ga się on natarczywie wiedział Chruszczów -4 
brani «WMOinj. Broń ta n ir -n ę li „ M «  ałoni. f  
potrzebna jest Bundes- niwiiOra.Tli, * ,  j M ^ i „  
wehrze jaie dla celów po cimv w.*ystbie n a */, 
kojowych. lera dla roz- wvsitkl wsjińhawełnic- 
pętania trzeciej wojny tw a gospodarczemu* 
światowej, wówczas wszyscy ludzi«

Cf“ 1» «  ,  Chruszcarw ^ , łchi,«iiby ,
podB.r̂ śV.l> . ” ow*  w° j  «Igą. Stworzyłoby to d«* 
na byłaby niezwykle n i brą okazję dó dalszych 
s/raycielska, a o je j wy rokowań i realizacji od- 
niku decydowałaby nie wiecznego marzenia lud® 
liczba dywizji, lecz takie kolei o trwałym pokoju 
ty, bomby atomowe i na riemi. Jesteśmy gnid 
wodorowe. wl to uczynić i wyciąg

m 9 t*  A im ,ust *r po- *»m r dJ ° ń T7* * * n
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arszawa stuka
do nieba

Niech już 
będzie

ślub!
PRZYZNAŁ się Z 

miejsca, że jest o j­
cem. W yłam ał się z 
tradycyjnego postępo 
wania dzieciatych ka 
walerów i  w  ten spo­
sób przeszedł do h i­
storii Sądu Powiato­
wego w  M ław ie jako  
iczwarty tego*-“ rodzaju  
przypadek w  ostatnim  
15-lechi.

GDY dowiedział się 
ile  wynoszą zaległości 
z odsetkami i  jaka  
jest wysokość mie­
sięcznej ra ty  alimen­
tacyjnej — oświad­
czył, że nie będzie pła­
cił. W oli ożenić się z 
Agnieszką^ n iż praco­
wać na alimenty. 
WTEDY zabrała głos 

Agnieszka. Zwróciła  
się do Sądu z prośbą 
o wyznaczenie term i­
nu Ślubu najpóźniej 
za cztery tygodnie, bo 
mężczyźni są tacy nie 
zdecydowani i  sami 
nie wiedzą, czego 
chcą.

Sąd u chy lił się od 
in terwencji w te j 
sprawie, ponieważ nie 
może nikogo „skazy­
wać”  na małżeństwo, 

nawet najbardziej do 
brane. Ławnicy zapy­
ta li pozwanego, czy 
kocha Agnieszkę, a po 
otrzymaniu twierdzą­
cej odpowiedzi, wy­
raz ili zdumienie po 
co zabiera sądowi 
czas.

PO CO?
Myślał, że się w ykp i 

przed płaceniem a li­
mentów, a bez mał­
żeństwa dobrze im  się 
razem żyło. Prawie 
każdy kawaler tak pró 
buję. Nie chciał być 
inny, ale skoro mu­
si... Trudno, niech już 
będzie ślub.

NA wszelki wypa­
dek Sąd wydał wy­
rok, zabezpieczający 
alimenty dziecka, bez 
względu na dalsze lo 
sy pogodzonej pary. 
Ostrożność była wska 
zana, bo kawaler o- 
b iecywał Agnieszce 
małżeństwo od pięciu 
lat, ale zawsze w  czte 
ry  oczy.

Tym razem zrobił 
wyjątek. Zoboimązał 
się do tego publicznie.

JA K  widzicie  — by 
wa i  tak...

J. PRZYSTAWSKA

WARSZAWSKIE 
stop. C. w cieniu, to nie 
to samo co w  Szczeci 
nie. Iście piekielna tem­
peratura przyprawia po 
rywczych warszawiaków 
o zle humory, czemu da 
ją upust w  utarczkach 
słownych w tramwaju, 
sklepie czy biurze.

Upalne lato jest chy 
ba najtrudniejsze dla lu 
dzi pracujących pod go 
lym niebem, do których 
należą budowlani. Ostre 
porywy wiatru zamiast 
chłodzić zasypują pias­
kiem oczy. Z budynków 
pomocniczych pokrytych 
papą kapie roztopiona 
smoła.

CYCERONE z Mini­
sterstwa Budownictwa 
oprowadza po najciekaw 
szych placach budów 
Warszawy. A jest ich tu 
bez liku, nieomal na każ 
dej ulicy. Nic dziwnego. 
Plany na bieżącą pięcio 
łatkę przewidują wybu­
dowanie tysięcy izb mie 
szkalnych oraz wielu o- 
biektów socjalnych i u- 
sługowych.

Obecnie przystąpiono 
do realizacji ostatecznej 
zabudowy centrum. By­
ło do niedawna sporo 
narzekań, że zabudowu­
je się peryferyjne dziel­
nice zamiast serca mia­
sta, ale Warszawa chyba 
tylko na tym skorzysta. 
Nowe projekty są lep­
sze i  piękniejsze od po­
przednio realizowanych. 
Warszawa zaczęła śmia­
ło piąć się w  górę. 
Świadczą o tym nowe 
bloki mieszkalne i plany 
wielu dzielnic, w  tym 
także śródmieścia. Za­
budowana zostanie m. 
in. wschodnia strona 
Marszałkowskiej. Pow­
staną tu trzy duże domy 
towarowe ze szkła i sta 
li, z tyłu za nimi, — bu 
dynki mieszkalne i biu 
rowce od 8 do 18 kon­
dygnacji. Na razie trwa­
ją roboty rozbiórkowe 
budynków przeznaczo­
nych do wyburzenia.

NOWE budynki w  War­
szawie są wznoszone róż­
nymi metodami; z prefab­
rykatów, z bloczków beto­
nowych, z betonów wyle­
wanych, konstrukcji stalo­
wych itp. Wszystkie przed­
siębiorstwa eksperymentu­
ją, szukają nowych, tań­
szych metod. Dąży się jed 
nak do maksymalnej typi­
zacji. Przy stołecznej 
DBOR powstała w tym ce­
lu specjalna komisja, któ­
ra wytypowała 30 budyn­
ków już zrealizowanych w 
różnej technologii. Wybra­
ne budynki będą służyć od 
przyszłego roku jako obo­
wiązujące wzory na tere­
nie Warszawy. Nie grozi to 
oczywiści© koszarowośclą, 
gdyż każde osiedle będzie 
można zaprojektować w in 
nym zestawie typowych bu 
dynków. Oprócz tego plom 
by i  budownictwo o spe­
cjalnym przeznaczeniu bę­

dą realizowane według pro 
jektów indywidualnych. 
Dla zapewnienia rozwoju 
nowych metod przy War­
szawskim Zarządzie Budów 
nictwa powstało przedsię­
biorstwo budownictwa do­
świadczalnego.

Oprócz własnego bu­
downictwa warszawiacy 
mają okazję śledzić rea­
lizację projektów zagra­
nicznych. W stolicy pow 
staną nowe ambasady: 
francuska, niemiecka i 
amerykańska. Wykonaw 
cami są wprawdzie poi 
skie przedsiębiorstwa, 
ale wzory projektów i 
niektóre materiały po­
chodzą z Berlina, Pary­
ża i Los Angeles. W 
gmachu ambasady ame­
rykańskiej jest już goto 
wa pierwsza kondygna­
cja. Będzie to budynek 
złożony z dwóch części; 
parterowej, w  kształcie 
podkowy i akcentu wy­
sokościowego o pięciu 
kondygnacjach. Do wy­
kończenia elewacji uży­

ta zostanie aluminiowa 
„stolarka“, o r f-  czarny 
i biały marmur.

K. BIELAWSKA

WESOŁY skecz o utra­
pieniach mężów będących 
pod pantoflem małżonek 
bawi publiczność do łez.

NA ZDJĘCIU: B. RZE­
SZOWSKI i M. CZARK-OW 
SKI.

Z ie m ia
m ło d y c h
przekroczyło czterdziestki, 
przy czym liczba dzieci do 
lat 15 stanowi ponad 40 
proc. ogólnej liczby lud­
ności tego regionu.

Dlaczego niebo bywa purpurowe?

Płaszcz z pyłu siarkowego
w okół Z iem i

OSTATNIE badania 
atmosfery dokonane 
przy pomocy rakiet me­
teorologicznych wyka za 
ły, że na wysokości od 
10 do 20 km rozpościera 
się 5-kilometrowa warst 
wa, w  której zawieszone 
są cząsteczki siarki. 
Uczeni przypuszczają, 
że siarka ta została wy 
trącona z różnych ga­
rów które, gdy się zna) 
dą w  górnych warst­
wach atmosfery, ulega­
ją rozpadowi pod wpły 
wem intensywnego pro­
mieniowania i  niskiego 
ciśnienia.

Nie jest wykluczone, 
że tej właśnie drobnej 
zawiesinie siarki za­
wdzięczać należy purpu 
rowy kolor nieba w cza 
sie wschodów i  zacho­
dów słońca. (S.K.)

Cnotliwa 
i... zabawna
KT07

CZARDASZKA! Bo aktu­
alny program operetki ta­
ki właśnie nosi tytuł — 
„Cnotliwa Czardaszka”. Na 
ten estradowy montaż slow 
no-muzyczny składają się 
teksty TUWIMA, HEMARA, 
GOZDAWY, STĘPNIA, JU- 
RANDOTA i PATUSZYN- 
SKIEGO; muzyka KAŁ* 
MANA, DOSTAŁA oraz Zyg 
munta RYCHTERA 1 wy­
konawcy: Z. K-ULESZAN­
KA, J. ROSSA, W. ER- 
MOW, T. JARCZYNSKI, A. 
KACZOROWSKI, B. RZE­
SZOWSKI, W. PATUSZYN- 
SKI, M. CZARKOWSKI. Ca 
łosć połączona zgrabną kon 
feransjerką Włodzimierza 
PATUSZYNSKIEGO.

W sumie oglądamy pro­
gram, zapewniający dwie 
godziny dobrej zabawy. Do 
datkową atrakcją dla szcze 
oińskich widzów są gościn­
ne występy artystów war­
szawskich. Parę dni temu 
oglądaliśmy Hankę BIE­
LICKĄ i Jaremę STĘPÓW 
SKIEGO, aktualnie — Je­
rzego MICHOTKA, zapo­
wiedziano występy Marii 
CHMURKOWSKIEJ i WIE­
CHA.

Jerzy MICHOTER zbiera 
długotrwale brawa za swe 
stare i nowe piosenki, któ 
rych opracowanie dobrze 
świadczy o jego artystycz­
nych ambicjach. Więcej u- 
miaru w interpretacji wo­
kalnych numerów przyda­
łoby się Witoldowi ER- 
MOW. Zofia KULESZAN- 
KA tańczy z werwą — 
zwłaszcza shimmy. Małą 
pretensję wnosimy wobec 
pantomimicznej pozycji 
programu pt. „Lombard”, 
której melodramatyczny i 
pretensjonalny charakter 
kłóci się z resztą progra­
mu.

Dla Zygmunta RYCHTE 
RA, jako kompozytora bra 
wa za dwie nowe i pełne 
uroku piosenki (teksty W. 
Patuszyńskiego), których 
walory wyeksponowano w 
pomysłowej inscenizacji. 
Publiczności podoba się też 
gorąco oklaskiwany dialog 
dwu ojców (B. Rzeszowski, 
M. Czarkowski), skecz o 
panu naczelniku (B. Rze­
szowski, Z. Kuleszanka i 
Inni) oraz zgrabnie zrobio­
ny „Sąd’ł Jurandota.

WARTO więc pójść do O- 
operetkj na cnotliwą i... 

zabawną Czardaszkę. (Up)

ZABAWNA scenka z 
du”:

NA ZDJĘCIU: obrońca — 
B. RZESZOWSKI, obwinio­
ny — W. ERMOW, 
cielka — J. ROSSA 

wodniczący „wysokiego są­
du” — A. KACZOROWSKI.

K artki z  historii

NOWINKI TYSIĄCLECIA
PIERWSZĄ historycznie odnotowaną bit­

wą Polaków z Niemcami była bitwa pod Ce­
dynią (r. 972). Prawie w  1000 lat później w 
pobliżu Cedyni toczyły się krwawe walki 
Wojska Pilskiego o przeprawę przez Odrę...

Pomnikiem zwycięstwa pod Cedynią jest 
ustawiony przed dwoma laty na pobliskim 
wzgórzu gła z napisem, oraz resztki po­
tężnego grodziska, wzniesionego przez Miesz 
ka I. I  właśnie to grodzisko jest przedmio­
tem ciekawych badań, od kilku lat prowa­
dzonych przez szczecińskich archeologów.

dokładnej penetracji po' kę niemieckich napastnj 
la bitwy, na wykopali- ków. Ze wzgórza dostrze 
skach z cedyńskiego gro gamy wyraźnie liczne 
du odtworzył naj bar- wąwozy — w jednym z 

dziej wUrygodny plan nich ukrył swoje oddzia 
bitwy, w  której Miesz­
ko I  wciągnął w  zasadz (Dokończenie na str. 4)

ż m u d n e  to badania, ni* na praca dyr. Muzeum 
Zachodnie«0

dziew cząt w  g łę b i trz y m e t-  m g r .  W ł.  F IL IP O W IA -  
ro w e j g łębokości w ykop u  K A  p t .  „ C e d y n ia “ . A u -  

for opierając sią na iród 
nością oddzie la jąc w szei- ła c h  h is to ry c z n y c h , n a  
k i«  p rzedm io ty , k tó re  mo­
gą coś pow iedzieć o p ra ­
daw ne j przeszłości: szcząt­
k i ce ra m ik i, kości, łu sk i, 
czasem — czego b y liśm y  
św iadkam i — ja k iś  na pó l 
zm urszały  g ro t, k tó ry  w y ­
rzucony z łu k u  czy z k u ­
szy szukał p ie rs i w o jo w n i­
ka  i  u tk w ił  bezsiln ie w  
wale. MIASTECZKO pomorskie 

Cedynia ma swoją histo­
rię.
NA ZDJĘCIU widok Ce-

. . , , . . .  . dyni z lotu ptaka, na dal-juz te badania, których szym pianie pole historvcz

Trzy lata (z przerwą 
ubiegłym) trwają

owoce® była m. in. cen nej bitwy,

P O L A K
OSZCZĘDZAJĄCY

POMYŚLEĆ ty lko ! W 1955 r. 
ogólna suma wkładów oszczędnoś 
ciowych w PKO wynosiła 1 mld 
274 min zł, w  bieżącym roku star 
czyło pięciu miesięcy, by sam 
przyrost oszczędności sięgnął su­
my bez mała dwa razy większej
— ściśle 2 mld 344 min zł.

31 maja na książeczkach ośzczĄ 
dnościowych w PKO spoczywało 
już 16 mld 651 m in z ł (łącznie z 
wkładam i na rachunkach bieżą­
cych i  rozliczeniowych 17 mld 902 
min zł).

M IL IA R D Y  I  ZŁOTÓW KI

MILIARDY mają zawsze jakiś a- 
stronomiczny posmak, wypada 

- więc użyć bardziej bliskich nam 
liczb. A więc gdyby między wszy­
stkich obywateli państwa rów­
no podzielić pekaowslde oszczęd­
ności, na każdego wypadłoby 565 zł, 
podczas gdy w 1955 r. kwota ta nie 
przekraczała 46 zł. Niesłuszne przy 
tym okazują się przypuszczenia, że 
ludzie po to l-go odnoszą pienią­
dze do okienka pocztowego, by je 
potem przed 30-tym odebrać. Sta­
bilność wkładów wzrasta. W 1955 
r. złotówka pozostawała średnio na 
książeczce 170 dni. W ubiegłym ró 
ku okres ten wydłużył się już do 
348 dni.

Skąd s‘ę bierze ta wytrwałość w 
oszczędzaniu?

OPINIE

ODPOWIADA gospodyni domo 
wa: Uważam, że bezpieczniej 
przechowywać pieniądze w ban­
ku niż w  bieliźniarce. Poza tym  
w domu pieniądz jakoś ła tw ie j 
się rozchodzi..

Odpowiada dyrektor w ie lkich  
zakładów: Trzeba zajrzeć do lis t 
płac sprzed k ilk u  la ty  i  porów­
nać je  z obecnymi. Ludzie mogą 
sobie pozwolić nie ty lko  na lep­
sze jedzenie i  ubranie, ale i  na to, 
by odłożyć trochę grosza...

Odpowiada elektrotechnik: 
Szczerze mówiąc, oszczędzam, o- 
dejmując od ust dziecku, żonie i  
sobie. A le nie widzę inne j szan­
sy, by wyrwać się z sublokator­
skiego piekła i  zdobyć somodziel 
ne mieszkanie..

Odpowiada m łody naukowiec: 
Ludzie odkładają pieniądze, bo po 
prawdzie nie mają ich na co wy  
dać. Ciągle jeszcze cierpim y na 
niedosyt atrakcyjnych towarów  

IL U  zapytanyeh, tyle opinii. Na 
peiono wszystkie w jakie jś częś­
ci odpowiadają prawdzie. Jak je  
dnak ustalić hierarchię przyto­
czonych motywów oszczędzania?. 
Jakie wnioski wyciągnąć?

PO LA K  OSZCZĘDZAJĄCY
— ISTOTA NIEZNANA

KIM  właściwie są posiadacze 
książeczek w PKO, skąd czerpią 
swe dochody, jaką ich część od­
kładają...

Według szacunków PKO ponad 
połowę oszczędzających stanowią 
osoby utrzymujące się z wynagro 
dzenia za pracę. Jedna trzecia 
wśród nich to robotnicy fizyczni. 
Około 10 proc. oszczędzających to 
młodzież, w tym ok. 2 proc. mło-i 
dzież szkolna. Pozostali oszczędza­
jący to w równych mniej więcej 
częściach: rolnicy* wolne zawody 
i  inni.

WARTO WIEDZIEĆ

DLACZEGO właściwie o waż­
nym problemie oszczędzania tak  
mało wiadomo?

W odpowiedzi słyszy się tłum a  
ozenie: Tajemnica wkładów jest 
zastrzeżona. I  słusznie. Przy okien 
ku PKO wystarcza podpis... Czy 
więc rezygnować z odpowiedzi na 
pytanie: kto i  dlaczego oszczę­
dza? Chyba nie.

Aby ją uzyskać wystarczy prze­
prowadzić badania wśród stosun­
kowo drobnej grupy oszczędzają­
cych (np. 3 tys.) dobranych we 
właściwy sposób spośród dobro­
wolnych kandydatów — właścicieli 
książeczek PKO. W podobny spo­
sób — metodą reprezentacyjną — 
analizuje się np. budżety rodzinne.

Pewne jest zaś, że znajomość mo 
tywów, źródeł i  struktury oszczę­
dzania, to rzecz coraz bardziej nie 
odzowna. Przy planowej gospodar­
ce trudno bowiem obejść się bez 
orientacji w jakim stopniu np. e- 
wentualna podwyżka płac przynio­
słaby w .-ost oszczędności, a w ja­
kim odbiłaby się na natychmiasto­
wej konsumpcji. Podobnie koniecz 
ne jest rozeznanie, na co ludzie 
przede wszystkim odkładają pie­
niądze i jakie stąd wnioski powi­
nien wyciągnąć przemysł i  handel.

'A I  PO to, by skutecznie propa 
gować i  realizować hasło „ośzczę 
dzaj”  konieczna jest większa wie 
dza o właścicielu książeczki o-  
szczędności owej niż ta, którą po 
siadamy...

r. BOROWICZÓW A

1



A  STRONA — KURIER
K r  160 (SZW

NOWINKI TYSIĄCLECIA
Dokończenie ze str. 3 miejscu istniała ju* poprz« ięid. Tu bowiem rybacy

dnio osada względnie mniej . '
.  , , szy gród z okresu o parę wyłowili niedawno mieczły  brat Mieszka Scibor, wieków wcześniejszego, t  „  v  t  ,
i  przepuściwszy Niem- zw- kultury łużyckiej, E A  wieKU> istnieją aa 
ców uderzył na ich ty- n ,̂ że w  tym miejscu
ły. Klęska Niemców by- W  rb. archeolodzy w  znajduje 6ię łódź sło-
ła  całkowita, niewielu z województwie
nich uszło z życiem. skim rozpoczęli, względ wiańska, zatopiona w

nie kontynuują szereg tym samym czasie.
Warto tu wspomnieć, że ważnych prac: w  S tar- w r a c a m y  z  Cedyni, bo- 

praca mgr Wł. Fiiipowia- gardzie, Kam ieniu Po- gatsi o sporo „nowin” 
ka została przyjęta z pel- morskim oraz trzy  w yko  sprzed lat tysiąca. No, 1 
S T J S S S ‘S J ^ &  ™  w  W olinie, 1  cnego J S S ^ S S T S ,
jest m . in. fakt, że w war- dwa zupełnie nowe -  dzo w tvm miasteczku na 
j S a f i S  według nYinow- na t  ZW- »Srebrnym całkowitą obojętność miej- 
« y i l  szczecin- Wzgórzu" dotychczas
skiego naukowca przetwo- przez naukę polską mało (a chodziło tvlko^ Bunrzat 
rzono plan bitwy pod Ce- zbadanym. Prawdopodob nięcie strychu); dziwią Się 
ayllIą• nie już W przyszłym też> dlaczego lekarz z miej

™  roku powstanie tu „re- ^ S ż a j ^ ^ z m T * ' '
Wraz z mgr. Wł. F ili- zerwat woliński“ — re- kilka dnią— % Cedyni® ** -  

powiakiem zwiedzamy konstrukcja wczesnośre- myka na klucz wszystkie 
pole bitwy, wchodzimy dniowiecznego domu sio ^ ,ec, ^ 6OTs” “  S S 1: 
w  g ąb wykopu, który wiańskiego — połączony ku zdrowia nie można do- 
przeciął potężny^ 25-me z muzeum wykopalisk, stać nawet bandaża! 
trowej szerokości i  12- Powstanie również w
metrowej wysokości wał najbliższym czasie w y- Można się pocieszać, 
otaczający gród cedyń- stawa w  Cedyni, obrazu że za czasów Mieszka I

oraz 'udt  “ !Ii się ia'
usypanie takiego wału! planuje sie też — k<>ś bez bandazy> a rany 

WykopaUska ni« tylko Przy Pomocy klubu piet leczyU Chlebem z paję- 
potwierdzają historyczny wo-nurków przy PTTK czyną. Pajęczyny prze- 
fakt wybudowania tu gro- _  szczegółowe przebada cięż w  Cedyni nie brak! 
du pr?ez aJ? nie dna Zalewu w  okoli

Warno- FELIKS JORDAN
Mieszka I, ale

pozwalają już dziś na _  . . .
stwierdzenie, ie  na tym cy Trzebieży

K o lo ro w e
nakrycia 
głowy

KATOWICE ( PAP. Coraz
większą troskę o estetycz­
ny wygląd odzieży ochron 
nej, dla swych pracowni­
ków wykazują śląskie za­
kłady pracys W ślad za Hu 
tą „Baiidon” kopalnią „Sie 
mianowiee” l  Innymi przed 
siębiorstwami, nowoczesną, 
wygodną a równocześnie 
trwałą odzież ochronną Ja­
ko pierwszą w s*/ym prze­
myśle otrzymała załoga gli­
wickich zakładów' materia­
łów ogniotrwałych.

Pracownicy tego przedsię 
biorstwa noszą obecnie sza­
ro dwuczęściowe kombine­
zony, składające się z bluzy 
i  spodni. Niespotykaną w 
naszych zakładach nowoś­
cią są różnokolorowe nakry 
cla głowy, noszone w  zależ 
ności od stanowiska pracy,

y //////////////A
Przechodź 

przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych

V //////////////A

T E A T R Y  MARS *= „Szantaż’» g. 16.30, PROMIEŃ — „Przygoda a»
18.45, 21 — NKF — Od lat 18. plantacji” g. 10, 12.

POLSKI — nieczvnnv FALA — „Dom w dzielnicy MARS _  „Stefek Buiczymu*
WSPÓŁCZESNY — „Mąż uciś- wi,,?wej” g. 16, 18.10, 20.30 — cha” g. 11.
niony” g. 19.30 ~  od, lat _ ŚWIT — „Warszawska Syrena’»
OPERETKA -  „C o ttlw . Cx»l 7. ’.'i“ ; ; 0'"  *■ « •
daszka” g. 16.30; „Tingel - Tan- ~ L „ V Ł1 18* 20 ~  MEWA _  „Pan Korek” g. 154
S'P‘ «• * »  'Iw T i  TsM wiS* -  „Odwiedzi K 2 E 5 F * .  • * * * * “ “ * » *

ny prezydenta” g. 18, 20 —poi. 2EGLARZ —’ „Poranek Joasi1* 
trysT •  1 od lat 14. g, ¡5,
JA liNA MEWA (żelechowo) e* „Mil- p r z y j a ^N — „Tajemnicza

cząca barykada” g. 16, 18 — poi. grota” g. 14.
KOSMOS — „Witaj smutku” g. — °d lat 12 — „Szalona Bar- h u t n ik  — .Król Maciuś !’•
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30 21 — bara” g. 20 — czeski. g< 13.30,
USA — od lat 18 — panoramie* SOSENKA (Tanowo) — „Kawa STYLOWE ,,Skarb kapitana
ny (niedziela i poniedziałek). ler Króla Jegomości’* g. 18, 20 Martensa” e. 13.
COLOSSEUM -  „człowiek ze — jug. — od lat 16. BAJKA — „w pewnym kró-
słomy” g. 16, 18.30. 21 — wł. — ŻEGLARZ (Golęclno) — Ba- lestwie” g, 15. V 
od lat ls — poniedziałek: „Jak bette idzie na wojnę” g. 16. 1 BIAJ _  „Niezgrabne kacząt- 
zabić starszą panią” g. 16, 18.30, 18.15, 20.30 — franc. — od lat 12 ko” g. 13. *
21 -  ang. -  od lat 14. -  panoramiczny. MARZENIE — „Zaczęło sia
DELFIN — „Ostatnie akordy” PRZYJAZN (Dąbie) — „Pomcz pod semaforem” g. 13. 
g. 13.30, 16, 18.30, 21 — USA — nik jazdy” g. 16, 18, 20 — radź. REPERTUAR KIN — na pod­
oi! lat 18 (niedziela i  poniedzia — od lat 16. stawie informacji WZK.
lek). HUTNIK (Stołczyn) _  ,,Portret FOTOPLASTYKON) — Woj.
BAŁTYK — .Noce nad Newą”  Jea»y” g. 15.30, 17.30 — USA — Poi. 36 — „Wit Stwosz*" g -t 
f  14 16 20 13 40* 1  -  radz i -  od ,at 18 “  <*«»»« mojej
id  lkt lG ’ -  poniedziałek: g. g. 19.30 -  franc. -  od
11.40, 14, 16.20, 18.40, 21. ial
OGRODOWE — „Przebudzenie'* STYLOWE (huta Szczecin) -  
g. 22 — czeski. „Dwa piętra szczęścia" g. 15.30,
p o l o n ia  _  „Złodziej z Bag- \ 7-**, ~
dadu” g. 13.30, 16, 18.30, 21 -  ¿ " 1^ «  U ~  ” A l S ‘*
ang. _  od lat 12 — poniedzia- a1'" ' s’ i f ’ }7» 19 *" »Alena* 
iek: „Reszta jest milczeniem” .

. 16, 18.30, 21 — M tF — £ A^ L . (P- U 1?  Z  b ,uzEUM — Staromłyńska 27
od lat 16. la n.10.rz . s* 1G* 1S* 20 “  radz’ — współczesne malarstwo poi-
p io n ie r  — 2vwt hohatero- “  0(1 1 8' ®!{ie* Sredniowiecana sztukaJ m a r z e n ie  (Wiclgowo) «  pomorska, renesansów© strój«

„Korsarze Pacyfiku’* g. 17, 19 książąt pomorskich g* 10—16.
— radź. — od lat 16 (I część). WAŁY CHROBREGO *

KLUBY

W Y S T A W Y

średniowieczna
_ 13. 15, V,Błękitny krzyż”

17, „Statek z dynamitem”
:19 Ha s sa n™i™ i ego Po ś\ o l ' g" PORANKI DLA DZIECI cheologla, przyroda morska ■

10, „Szatan z 7 klasy” g. 11, BAŁTYK — „W krainie króla wn t̂r ł okrętowych -»
15, „W wodach Pacyfiku” Suma” g. l l j  12, 13. r -u \v l  , ,  _

17, „Statek z dynamitem” g. d e l f in  — „Piłeczka ł lata- _ ? ?Y.A . st.?r.0“ b  ńsJ{» .27 .
. 11.30, 12.30. wystawa grafiki Hiszpańskiej—

Neumann g. 10 ■ 16.19, 21.
MUZA (Pomorzany) — „Desz- POLONLA *w „Sen malej Mel’*
czowa piosenka” g. 14.45, 17, S- H, 12.
19.15 — USA — od lat 16. PIONIER „Hassan 1 Jego o-
PROMIEŃ — „Bo- co« Julia 1 Siół” g. 10» 11, 12. 
ciemność” g. 14. 16.20, 18.40, 20.50 MUZA — „Sprytna myszka" KLIN IKA CHIR. DZIECIĘCEJ

SZPITALE

' czeski — od lat 12. g. 13.45.

CENTRALNE BIURO KONSTRUKCJI OKRĘTOWYCH

Oddział w  Szczecinie, ul. Ludowa 11712

zatrudni
INŻYNIERÓW  i TECHNIKÓW, MECHANIKÓW  
oraz TECHNIKÓW materiałowych, specjalność: 
budowa okrętów.

Bliższe informacje w  Sekcji Osobowej.

T o w ia d o m iM iie
G M INNA SPÓŁDZIELNIA  

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA« W JASIENICY 
z siedzibą w  Policach

z a w i a d a m i a ,  że z dniem U  lipca br. rozpo 
czyna swą działalność

NOWO OTWARTY PUNKT SKUPU ŻYWCA

w Warszcwie koło Szczecina przy ul. Rostockiej,

Spędy żywca odbywać się będą co 2-gri wtorek każ­
dego miesiąca, 2556-K

R z e l a i t p
na wykonanie instalacji wod.-kan. w  dwóch budyn­

kach w  Kiełpinie pow. Choszczno

S g I  a s z a

OŚRODEK REMONTOWO -  BUDOWLANY 
LASÓW PAŃSTWOWYCH 

w  Stargardzie, ul. Robotnicza la

Oferty należy składać w  ORB ŁP w  Stargardzie. 
Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 12 lipca 1961 r. o godz. 
10. Dokumentacja do wglądu w  siedzibie ORB LP w  
Stargardzie.

ORB LP zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
podania przyczyn. 2632-K

V rM á itíj
na renowację kanału burzowego

o g ł a s z a

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ W POLICACH

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi 20. V II .  1961 r. o godz. 10 w  
biurze M.P.G.K. w  Policach przy ul. M. Konopnickiej 
nr 2, gdzie również jest dokumentacja do wglądu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
motywów odmowy. 2644-K

PmcawmcLj P o s z u k îm m
CUKIERNIK, pomoc w pracowni cukierniczej I  
uczeń potrzebni. Informacjci, ul. Spółdzielcza 24 
od goda. 16—20. 6983-G

PRACOWNIK do wyrobu doniczek potrzebny. 
Wynagrodzenie akordowe, tei. 39-435. 6982-G

1 KSIĘGOWEGO(A) — likwidatora. 2 inspekto­
rów technicznych ADM, 1 blacharza, zatrudni 
natychmiast Dzielnicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych Szczecin — Pogodno. Warunki pla 
cy i  pracy do uzgodnienia na miejscu, Zgłosze­
nia: piotra Skargi 30. 2633-1

KOMISANTÓW, sprzedawców 1 kier. sklepów w 
branżach: chemicznej, drogeryjnej, metalowej, 
pasmanteryjnej i  motorowerowej, zatrudni od 
zaraz Dyrekcja MHD Art. Przem. Różnymi w 
Szczecinie. Pożąadne zgłoszenia osób zamieszka 
łych w  dzielnicach: Dąbie, Zdroje, Pomorzany, 
Gunueńce, Skolwin, Głębokie. Zgłoszenia kie­
rować: MHD Art. Przem. Różnymi Sekcja Kadr 
pokój 44. 2616-K

2 INŻYNIERÓW lub techników o specjalności 
drogowo-mostowej z długoletnią praktyką, 
majstra drogowego, 1 maszynistkę, 2 ślusarzy z 
uprawnieniami spawalniczymi, 2 cieśli, l  opera­
tora do obsługi sprężarki, X montera samochodo 
wego, 4 kierowców samochodowych z praktyką 
i  z prawem jazdy, 2 kierowców ciągnikowych 
oraz 3 brukarzy i  3 »m arzy — przyjmie Miej­
ski Zarząd Dróg i  Mostów w Szczecinie, PI. 
Dzierżyńskiego i  (pok. 277), wynagrodzenie wg. 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie do 
omówienia na miejscu. 2634-K

ZASADNICZA Szkoła Elektryczna w  Szczecinie, 
I. Wąska 3 zatrudni od dnia i  września 1961 r. 

dwóch doświadczonych w ysoko-kwal i f Litowa­
nych elek tro-me chaników (aparaty i  maszyny 
elektryczne) na stanowiska nauczycieli zawodu. 

Jednego doświadczonego magazyniera—«zaopatrzę 
nl-owca branży eicktyczno-mechanlcznej od dnia 
15 sierpnia 1961 r. Jednego doświadczonego narzę 
dziowca od dnia 15 sierpnia 1961. r. Podania wraz % 
dowodami wykształcenia oraz pracy zawodowej 
należy składać osobiście w  sekretariacie szkoły 
do dnia 30 lipca 1961 r. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. 2635

10 PRACOWNIKÓW fizycznych do robót sie­
ciowych, 3 kierowców, 2 ślusarzy do naprawy 
gazomierzy zatrudnią Zakłady Gazownictwa w 

s, ul. Tama Pomorzańska ze, tel. 43-762.
2637-K

KIEROWCÓW samochodowych z I I  lub I I I  kat. 
prawa jazdy, zatrudni natychmiast Przedsiębior 
stwo Transportowe Handlu Wewnętrznego w 
Szczecinie, ul. 5-go Lipca 13—14, Zgłoszenia w 
Sekcji Kadr, 2638-K

2 INŻYNIERÓW do spraw wykonawstwa, wymaga 
ne wykształcenie wyższe i  długoletnia praktyka. 2 
kierowników budowy, wymagane wykształcenie 
wyższe lub średnie z długoletnią praktyką, 3 maj 
strów budowlanych z posiadanymi uprawnienia 
mi mistrzowskimi, 1 techn. kalkulatora — wy­
kształcenie średnie, znajomość, bfanży metalo­
wej. 15 malarzy, 4 blacharzy, 2 stolarzy, 30 ro­
botników fizycznych, zatrudni Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego N r 2 
w szczecinie, ul. Odrowąża 1, f i  p.* pok. 120.

KIEROWNIKA Sekcji Finansowej, wymagane 
wykształcenie wyższe i  odpowiednia praktyka 
w służbie finansowo-księgowej oraz księgowego 
do Sekcji Księgowości Materiałowej, wymagane 
wykształcenie średnie i  odpowiednia praktyka 
z zakresu księgowości, zatrudni Przedsiębiorstwo 
Połowów Dalekomorskich i  Usług Rybackich 
„Gryf”  w Szczecinie. Wynagrodzenie i  warunki 
zatrudnienia do omówienia w  Dziale Kadr. Wa­
ły  Chrobrego 1* pok. 73» I  piętro. 2646-K

NIERUCHOMOŚCI

WILLĘ jednorodzinną 
w Leśnej Podkowie koło 
Warszawy sprzedam.
Wolna do zamieszkania. 
Oferty: Wolnowska Mag 
dalena,- Poznań, Głogow­
ska 88, 6987-G

DOMEK wolny; ogród 
1 ha koło Warszawy 
sprzedam. Warszawa, 
Stoczkowska 11 — Kuli- 
gowska. 6988-G

MATRYMONIALNE

samotny? Biuro 
Matrymonialne ^Syren­
ka”, Warszawa, Elekto­
ralna 11, zapozna Cię 
szybko, dyskretnie, ko­
respondencyjnie. Prze­
ślij 10 złotych znaczka­
mi pocztowymi, otrzy­
masz anonimowo (ko­
perta bez nadawcy) 300 
matrymonialnych ofert, 
informacje. Dla Pań o- 
ferty zagraniczne. 2516-K

POTRZEBNA od zaraz
pomoc do półtoraroczne­
go dziecka, Parkowa 3-8.

6984-G

POSZUKUJĘ pożycki
.000 zł pilnie. Oferty: 

Biuro Ogłoszeń, pl. Hoł­
du Pruskiego 8 na nr 
736. 6986-G

PRACOWNIKA z  wykształceniem średnim na sta 
nowisko kier. urządzeń komunalnych, zatrudni 
od zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w Policach, ul. M. Konopnickiej 2. 
Oferty kierować na adres przedsiębiorstwa.

264 5-K

PRZYJMĘ wspólnika 
natychmiast do dobrze 
zaprowadzonej hurtow­
ni w Warszawie. Oferty 
pisemne: ;,R-3638” PAR, 
Warszawa; Poznańska 

2631-K

FOTOPORCELANY na­
grobkowe, wiecznotrwa­
łe; gwarantov’ane wy­
konuję: „Planorys” . Ka­
towice. Kochanowskiego 
12a. Żądajcie bezpłat­
nych cenników. 2514-K

TRYB atakujący do
Fiata 1100 6-osobowego 
kupię. Tel. 34-826. dzwo­
nić od godz, 16—18.

6984-G

j 'i POKOJE komfort; za­
mienię na równorzędne 

ogrodem. Obrońców

MOTOCYKL Awo-Sport 
253 ecm sprzedam. Mal­
czewskiego 2-9. 6989-G

SPARTAKA, stan ideal-
ny, sprzedam. Wiado­
mość: Bogumiły 13-2,

7007-G

MAŁĄ jawę na dotar­
ciu sprzedam. Al. Woj­
ska Polskiego 76-1 w  po­
dwórku. 6900-G

MOTOCYKL IŻ 49, prze­
bieg 9.000 km, tanio 
sprzedam; Mickiewicza 
68-5; C991-G

3 PIECE kaflowe w  do­
brym stanie sprzedam. 
Szczecin; Ryznar; Grze­
gorza z Sanoka 64, tel. 
468-40. 6992-G

MOTOCY--Û .¿Mińsk' 
125 nie dotarty sprze­
dam. Szczecin» Mickie­
wicza 153-3-7, 6993-G

MOTOCYKL WSK 125
com, stan dobry; sprze­
dam, Tel. 471-18. 7000-G

SAMOCHÓD ę.Spartak’
sprzedam. Gumieńce,
Wrocławska 20 (oglądać 
tylko niedziela; ponie­
działek). 7001-G

MOTOCYKL Iż  49 z
przyczepką oryginalną 
sprzedam, Szczecin, Szo 
sa Polska 26 (Górny 
Stołczyn), 7002-G
KURCZĘTA 10-dniowe 
sprzedam 500 szt. — 6 zł 
sztuka, Mierzyn, Kolo­
nia 19, Stasiewicz.

7003-G
SAMOCHÓD osobowy 

Skoda 1102 sprzedam. 
Ul, Mazurska 21-6.

7004-G
KAJAK turystyczny rao 
torek poznański 3 KM 
sprzedam. Tel; 425-23 
wcześnie rano, późno 
wieczór. 6742-G

ZGUBIONO książeczkę 
;eglarską nr 2290 oraz 

dowód osobisty na na­
zwisko Jan Waszczuk, 
zam. Szczecin, Ponia-. 
iowskiego 39. 7005-G
z g u b io n o  legitymacj
studencką na nazwisko 
Krystyna Dworzak wy­
daną przez Wyższą Szko

guuasradu i - u .  sie1 .
łę Rolnicza »  szczeci­
nie, •' tflOfeQ

) — Unii Lubelskiej
KLINIKA CHIR. 1 Unii Lu« 
bełskiej.
KLINIKA PEDIATRYCZNA 
Unii Lubelskiej.
PORADNIA DLA MATKI I
DZIECKA — św. Wojciecha 7 
g 9—-14 i od g. 19—7 rano. 
PORADNIA INTERNISTYCZNĄ 
*“’ woj. Pol. 63 — g. 18^3?.

APTEKI
NR 2 — Mickiewicza 101 — teł, 
449-82.
NR 6 — Woj. Pol. 14 — tcL 
352-61,

TELEWIZJA
(Program szczeciński)

9.40 — test; g.45 — transmi­
sja z Moskwy „Parada lotni­
ków w Tuszynie”, 14.15 — „Nie 
dzielna biesiada”, 15.15 — filns 
krótkometrażowy”, 15.45 —
„Muzyka dla Ciebie”, 16.25 — 
film  Disney’a „Król zwierząt.”» 
17.15 — „Parada kłamców”, 18.13 
e- sprawozdanie sportowe, 26,18
— dziennik telewizyjny, 21.00 — 
film „Marią Candelaria”. 22.30
— „Przed kamerą o sporcie”,  
22.45 — „Dobranoc”.

UWAGA: Przepraszamy na* 
szych Czytelników za niezamia 
szczenię audycji telewizji ber- 
lińskiej. Do chwili ukazania 
się gazety nie otrzymaliśmy 
programu ze studia berlińskie­
go.

RADIO
WIADOMOŚCI: 8.30, 8.30, 18.03, 
17.00, 23.50.
SERWIS RYBACKI: 20.00.

SZCZECIN: 9.00 „Polska JMR 
zyka ludowa, 9.20 Jeszcze j«den 
rok w  starej szkole. 10.35 Pol­
ska muzyka rozrywkowa, 11.08 
Magazyn artystyczny, ił.20 Roa 
mawiamy ze słuchaczami, 11.39 
Muzyka, 11.50 Program dnia« 
16.00 Kolejny ode. pow. radio­
wej „Kochankowie Róży Wis» 
trów”, 21.20 Z  boisk i  stadio­
nów, 22.40 Felieton Baltazara.

WARSZAWA: 6.00 Początek! 
audycji. 6.30 stan pogody I  wia 
domości. 8.36 Przegląd prasy. 
9.55 „Radioproblemy”. 10.00 
Słuchamy muzyki ludowej. 
11.40 Melodie krajów tropi­
kalnych. 11.57 Sygnał czasu I  
hejnał z Wieży Mariackiej. 12.18 
Poranek symfoniczny. 18.10 Kr« 
nika Polaków. 13.30 Śpiewa 
Państwowy Zespól Pieśni i  Tań 
ea „Śląsk”. 13.50 Koncert ży­
czeń. 15.00 Dla dzieci „Stara 
Skrzynia”. 16.30 Koncert chopi 
nowski. 17.05 Korespondencja 
z  zagranicy. 17.15 Podwieczo­
rek przy mikrofonie. 17.45 Muzy 
ka taneczna. 19.15 Słuchowisko 
„Purpurowe liście”. 20.05 Gra 
Ją orkiestry taneczne. 20.30 Be 
wia piosenek. 21.00 Stan pogo 
dy i  dziennik wieczorny. 21.17 
Wiadomości sportowe i  wyniki 
Toto-Lotka. 21.40 D. c. muzy­
k i tanecznej. 22.20 Ogólnopol­
skie wiadomości sportowe. 22.50 
Do tańca grają orkiestry«

KINA TERENOWE
NOWOGARD (Orzeł) — s.Szkla!
na Góra” — poi.
WARSZÓW (Pomorzanin) m  
„Sierioża” — radź.
DĘBNO (Przedwiośnie) es 

Czas przeszły” — poi.
Gr y f ic e  (Capitol) — „Rzeczy 
wistość” — poi.
CHOSZCZNO (Znicz) — „Kor­
sarze Pacyfiku” — radź. 
TRZEBIATÓW (Morskie Oko)
— „Ojcowie i dzieci”  — radź. 
STARGARD (Dar) — „Kłopoty 
*  miłością” NRD. (Ina) «# „Fał­
szerz” — CSRS.
ŚWINOUJŚCIE (Rybak) ns „Nor 
mandia -  Niemen” — fr. 
MIĘDZYZDROJE (Słowianin) -a 
„Matka Joanna od Aniołów” •— 
poi.
MIĘDZYZDROJE (Radość) “ i 
„Nędznicy” (I i I I  ser.) — NRD. 
MYŚLIBÓRZ (Słońce) — „Mu 
mu” — radź.
GRYFINO (Gryf) — „Trzy 
czwarte słońca”  — jug. 
GOLENIÓW (Wisła) — „Szczę­
ściarz Antoni” — poi,
KAMIEŃ POM. (Fregata) — 
„Marysia i krasnoludki” — poi. 
LIPIANY (Wiedza) — „Malec”
— Jug.
ŁOBEZ (Rega) — -„Przystanek
m  peryferiach^ «  csus»



¿ Ü K IC T  ~  S TR Q W * lg

Pierwsze emocje „ trzeciego fron tu “

»CZARNA“ NIEDZIELA
W szczecińskim piłkarsłwie
JEDYNĄ atrakcją dzisiejszej niedzieli sporto- WCZORAJ poprdtsiliś- — Czy graliście już z 

w cj jest oczywiście mecz piłkarski z cyklu climi my kierownika sekcji ^idrym i z  zespołów ę 1 
nacyjnych rozgrywek o wejście do I I  ligi. W me n5aMr-w C z a r n y c h  o grupy? 
ezu tym, jak już parokrotnie informowaliśmy , 2 ,  ^ zarnjcn p*
przeciwnikiem drużyny szczecińskich CZAR- " •  WLAZŁO o wypo- _  Tyliio % darzboke.m  
NYCH będzie mistrz województwa zielonogór- wiedź na temat przygo- ®ru?6 n” oTew*1*  koszaiift- 
skiego -  CZARNI Żagań. Spotkanie rozegrane towań p iłkarzy spółdziel »kle*«. Lieżały do ligi s : «  

----------* .  • •  —  ców rozgrywek. a S ^ Ł j f e j ;  lzostanie o godz. 19 na stadionie przy ul. Chopi 
na (Niebuszewo).

Bogaty pogram
sp o rto w y

„Tygodnia Bałtyku“
POD HASŁEM 5,Bałtyk Morzem Pokoju" od­

będą się w  NRD doroczne imprezy „Tygodnia 
B a łtyku " (OSTSEEWOC HE).

Jedną Z największych a trakc ji „Tygodnia" bę 
dą zawody sportowe, k  tóre — ze względu na 
bogaty program i  liczną obsadę — nazwano 
#,Igrzyskami Bałtyckim i

Darz borem wyniki pozytyw 
— Kierownictwo Klubo, »c, ale byt to zupełnie inny 

dla którego nasza drużyna zespól. 7. WARTĄ Poznań 
piłkarska jest „oczkiem w oraz z CZARNYMI Żagań 
głowic” — mówi p. Wlazło «rać będziemy pierwszy raz. 
— dołożyło starań aby zet-
pół miał jak najlepsze w a- _  chcielibyśmy Jesz-

^  « ?<j * m -
nych spotkań (obozy szfeo- ny, która  walczyć bę- 
leniowe i wypoczynkowe). o awans.
Również trener mtstrzo-w-

-  P™«? bardzo, podam 
L  S  w ko»ei™ici alfabetycznej
Îh’ C* l  ™ ,w nawiasie wiek): Edwardaby ta pffoba wywalczenia ARSZELFAV9KI (21>, Hen*
o iIin*TFRAr^wi«itóKOŁEi ry,t ARSZELEWSKI (25), 
r ,  's iu v r a  m tK A B /v  Władysław KOPIEC (281. 2* *& ***£■ Bogdan LEWANDOWSKI

ł (2®>- Wacław N OINS KI (23). każdy wynik spotkania i Tadeusz PACANOWSKI

Mistrzostwo w  grze po­
jedynczej kobiet na turnieju 
tenisowym w-Wimbledonie 
zdobyła Angielka, Angela 
MORTIMOEH. W finałowym 
pojedynku, który odbył się 
S bm. pokonała ona swoją 
rodaczkę ChrisPtne Tnu- 
WtAN 4:8, 6!4, 7:5.

Ftna! gry podwójnej męż 
tr.yzn przyniósł zwycięstwo 
parze austrialijskiej FRA- 
SER — EMERSON, która 
pokonała swych rodaków 
HEWITT — STOLLE 6:4, 
8:8, 6:4, 6:8, 8:6.

Polscy kolarze — torow- 
ey rozegrali w  Budapesz­
cie międzypaństwowy mecz 
z Węgrami, Zwyciężyli Wę 
grzy 11:10. W czasie tego 
meczu JÓZEFOWICZ zwy­
ciężając w wyścigu na 4 
kr» ustanowił czasem 9.07,8 
nowy rekord Polski,

CZOŁOWY RAJDOWIEC 
POLSKI — STABINSKI 

KONTUZJOWANY 
DO ORGANIZATORÓW 

Międzynarodowego Rajdu 
Tatrzańskiego w Zakopa­
nem nadeszła wiadomość, 
że czołowy nasz zawodnik 
Konrad STABINSKI z Wre 
ciawia, który był wyzna­
czony do zęspołu narodo­
wego, doznał kontuzji nogi 
i  w- związku z tym nie bę­
dzie mógł startować. Brak 
tego doskonałego zawodni­
ka osłabia poważnie szan­
se naszej reprezentacyjnej 
drużyny.

Na miejsce Stabińskiego 
kandyduje na razie dwóch 
zawodników: TRZEBUNIA 
z Zakopanego i  OBZEPOW 
SKI z Krakowa. Decyzja w 
te j sprawie Jeszcze nic za­
padła. (PAP)

W .M iędzyzdrojach  
ujściu

za w o d y
konne

W piątek i sobotę w 
Międzyzdrojach oraz dziś 

Świnoujściu

*  udziałem sekcji jeździec­
kich okręgów gdańskiego, 
»«Szalińskiego, łódzkiego i 
szczecińskiego, organizato­
rami tej imprezy są Okrę­
gowy Związek Jeździecki, 
Rada Wojew. LZS 1 Redak­
cja „Wiadomości Zachod­
nich”.
7 bm. o godz. 18 rozegrane 

zostały dwie konkurencje: 
konkurs dokładności i  kon­
kurs szczęścia. 8 bm o tej 
samej godzinie odbył się 
konkurs specjalny (na 2-ch 
bontach) i  konkurs zespoło
wy.

Dziś natomiast w  Swinouj 
óciu odbędzie się konkurs 
t  barier i konkurs pożegna 
»ta (szybkości»

NA PIERWSZY plan wy­
suwa się lekkoatletyka. Na 
Ostseestadion odbędzie się 
wielki mkyng, w którym 
startować b.dą reprezentan 
ci z 9 pdństw — Danii, Is­
landii, Finlandii, Norwegii, 
NRF, NRD, Polski, Szwecji 
i  Związku Radzieckiego.

Polacy będą najliczniejszą 
ekipą zagraniczną.

Na zakończenie j.Tygod-
ia Bałtyku” 16 bm. odbę­

dzie Się w Roafóefcu 6-meez 
drużyn młodzieżowych: Da 
nia — Finlandia — Norwe­
gia — Szwecja NRD — 
Polska. Będzie to przegląd 
najlepszych juniorów — 
kandydatów na Olimpiadę 
w 1964 roku w Tokio,

Na drugim plamie są za­
wody pływackie oraz sze- 
ścioetapowy wyścig, w któ 
rym startować będą repre 
zcntanci 5 państw.

Polska drożyna wystar­
tuje w składzie: Henryk 
Kowalski, Pruski, Pancek i 
Bednarek.

W turnieju piłkarskim
r t- ;har „Ostscezeltung” star 
tuje 8 zespołów. Poiskę 
prezentuje, jak już pisali­
śmy, szczecińska ARKO- 
NIA.

Rekordową obsadę będą 
miały tradycyjne, jedenaste 
już z kolei żeglarskie regaty 
Bałtyku, które odbędą się 
w dniach 10-̂ 14 bm. w War 
nemuende,

W  W IELU rejonach 
województwa grasują, 
jak  dotąd, zupełnie bez­
karnie, liczn i „dzicy" fo 
tografowie, pobierający 
za swe usługi należność 
według obowiązującego 
cennika. Nigdzie nie za­
rejestrowani, często nie 

posiadający żadnych u- 
pr&wnień do wykonywa 
nia zawodu fotografa, 
stanowią dla legalnych 
rzemieślników nieuczci­
wą konkurencję. N ie pła 
cą bowiem podatków od 
uzyskiwanych, nieraz 
dość wysokich, docho­
dów.

Zdarza się ponadto, że 
do wykonania zawodu 
fotografa zabierają się 
również amatorzy za­
trudn ieni w  przed9iębior 
stwach państwowych. 
Np. w  Choeiwelu urucho 
m ił ostatnio warsztat fo  
tograficzny etatowy pra 
cewnik PKP.

całej batalii. Przyznaję, 4© (24), Ryszard PIERNIKOW-
niee ie rp liw ośe ią  oczeku je  c t r r  p a  Janus? PO LŁ'S

eh(firaftir***? M c z e e ó b (21>* Fliffiu~'z RUCIAK (26), ®hly 6w’ *  szczególni© 1 Martan r u m ia n e k  (23). J© 
rercny. „ y «iPiZAK (23), Tadeusz

TARCZEWSKI (19), Wasil 
A jak pail sam Oce- URDAS (21), Tadeusz ZIÓŁ- 

nia, szanse waszego zes- £,?™2£.V2,«\ Hearyk 2MI* polu? THOWICZ m .

są one chyba równe Jedenastce Czarnych, 
dla -wszystkich drużyn. Nie k tóra  wystąpi dziś W 
sadzimy, aby któryś zespół swym najsilniejszym 
był lepszy lub gorszy. Bę- składzie, życzymy powo- 
daiemy jak najpoważniej dzenia w  nadchodzących 
traktowali każdego przeciw- bojach o I I  ligę.

(czek)

2 pkt. wyrwała Pogoń
krakowskiej Garbarni

M IŁĄ  niespodziankę zgotowała wczoraj 
swym sympatykom szczecińska Pogoń wy­
grywając 2:1 swój ostatni w  pierwszej run­
dzie rozgrywek mecz z krakowską GAR­
BARNIĄ. Niewielu zapewne przypuszcza­
ło, że po ostatniej porażce portowcy zdoła­
ją pokonać garbarzy i to na ich własnym 
podwórku.

MOW1ŁO SIĘ kiedyś 
u nas o tym , że czołowi 
sportowcy, znani i  po­
pu la rn i wezmą pod o• 
pieką grupką młodzie­
ży, którą bądą sią ople 
kować i  która na nich  
bądzie sią wzorować, 

Jakie byłyby wspania 
łc  rezultaty, gdyby mło 
dzież w  bezpośrednim 
zetknięciu wzorowała 
się na Kocerce, Zającu, 
Orzepowskim!

Dyskutowaliśmy ha  
ten temat peumego ra ­
zu z działaczami. Jeden 
z nich znany z ciętego 
języka, popularny dzia­
łacz k u ltu ry  —  k ib ic  p ił 
karski, powiedział:

— Nie pomyślałeś 
na przykład, że taka  
opieka ze strony nie­
których p iłka rzy mogła 
by dać inne rezultaty?  

Romuślałem. Otóż to!
£o.uti

b l iż s z e  szczegóły tego 
meczu otrzymaliśmy dzięki 
pomocy sympatycznej pani 
KRYSI z „Oli”, która tyl­
ko sobie wiadomymi sposo­
bami odnalazła w Krako­
wi© trenera Brzozowskiego. 
Od niego to dowied-.eli- 
śmy sSę, że Pbgoń zdoby­
ła obydwie bramki z© strat 
łów KIELCA i  ż© wynik 
mógł być również remiso­
wy, jak i  wyższy na korzyść 
szczecinian,

Rewelacją W zespól© go­
ści był bramkarz MENDAL 
KO, który wreszcie po 17 
mistrzowskich spotkaniach 
osiągnął właściwą formę. 
Najlepszym zawodnikiem 
na boisku był pomocnik JA 
BŁONOWSKI. Atak grał w 
dość eksperymentalnym 
składzie, zdając jednak w 
pełni swój egzamin. Do 
przerwy: Kluszczyński, Ka­
linowski, Kielec, Słowiński, 
Folbryctat. Po przerwie na 
miejsce «.leszczyński ago
wszedł Jaworska.

Garbarnia zagrała na 
średnim poziomie. Goście 
byli drużyną lepszą od go
spodarzy.

W najbliższą środę Pogoń 
wyjeżdża na obóz do Dziw 
nowa,

Rozmawiał: (czek)

i  « •
W DNTT7 wczorajszym ©d 

było się także kilka dal­
szych spotkań H  ligi. BAŁ­
TYK Gdynia zdołał zaled­
wie zremisować z CALI- 
SIĄ 2:2, podobnie jak UNIA 
Racibórz z WAWELEM Kra 
ków ld . Zwycięstwa odnio 
sły: GWARDIA Warszawa 
nad LEGIĄ Krosno 4:* 1 
SLĄSK Wrocław nad AR­
KĄ Gdynia 1:0;

W spotkaniach ekstrakla­
sy LECH zremisował u sie 
bie z WISŁĄ Kraków 0:0. 
a RUCH Chorzów zwycięży! 
w Bydgoszczy ZAWISZĘ 
2 «

Górnik
Wałbrzych
wysadzony 
z siodła

W ZAMIESZCZONYM We 
środę 5 bm terminarzu spot 
kań o * wejście do I I  ligi 
mistrzem województwa Wro 
oławskiego „zrobiliśmy” 
GÓRNIK, i. Wałbrzych, 
czasem górnicy spłatali 
nam psikusa i  w decydują­
cym meczu, w którym zda 
wało się, że są faworytami, 
przegrali z BIELAWIANKĄ 
0:1 (9:1). Wobec tego, że 
pierwszy mecz tych zespo­
łów zakończył się wyni­
kiem remisowym 1:1, tytuł 
mistrzowski przypadł piłka 
rzora Bielawy. Prosimy 
więc w terminarzyku wpi­
sać na miejsce GÓRNIKA 
Wałbrzych — BIELAW LAN-
KĘ. (C)

CHTIEJ ZWYCIĘZCĄ 
I  ETAPU

WYŚCIGU PRZYJAŹNI

PIERWSZY etap V  kolar­
skiego wyścigu przyjaźni, 
rozegrany na trasie Cie­
szyn — Trzyniec (158 km) 
zakończył się pięknym suk 
cesem zawodnika „Startu” 
z Kłodnicy — Romana 
CHTIEJ A, występującego
Sił Padwach „Bytomia", y

Nieuczciwo konkurencja!

Plaga „dzikich“ 
fo to g ra fó w

Sądzimy, że sprawą tą 
zainteresuje się bardziej 
energicznie zarówno 
Cech Rzemiosł jak  też 
Izba Rzemieślnicza, 
przede wszystkim — w la 
dze skarbowe, (dm)

Działacze
potrzebni
od zaraz!

W CZWARTEK odbyło się
Walne Zgromadzenie człon­
ków Miejskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej, które 
zgromadziło tych najbar­
dziej potrzebujących pomo­
cy społeczeństwa oraz tych, 
którzy tę pómOc W naszym 
mieście organizują, W pre­
zydium zasiedli m. inn. po­
seł ną Sejm prof. dr Stani­
sław ZAJĄCZEK, wiceprze­
wodniczący Prezydium MRN 
Zdzisław RUTKIEWICZ, 
przewodniczący MKOS Ju­
lian JURCZAKIEWICZ.

Sprawozdanie z działalno 
ści Komitetu 2łożył przewód 
nicząey J. Jurczakiewicz. 
Poinformował on zebra­
nych, że w ostatnich 10 mie 
siącach pomocy materialnej 
w pieniądzach ł  naturze u- 
dzielono ponad iooo rodzin 
i  300 osobom samotnym, na 
ogólną sumę około 4 min. 
złotych.

Brak dostatecznego roze­
znania w terenie nie poz­
wala na ustalenie, czy opie­
ką objęci zostali wszyscy 
potrzebujący jak również, 
czy korzystali z niej ci# kto 
rzy rzeczywiście Jej potrze­
bowali. W celu usprawnie­
nia działalności Komitetu 
przeprowadzono reorganiza­
cję wewnętrzną MKOS. Po­
wołano do życia cztery Ko­
mitety Dzielnicowe oraz Ko 
ła przy Komitetach Bloko­
wych, które będą dążyć do 
zewidencjonowania tych naj 
biedniejszych i  otoczenia 
ich stałą opieką. Komitet 
nawiązał współpracę z Wo­
jewódzką Komisją Związ­
ków Zawodowych, której 
przewodniczący Stefan PU­
ZON przyrzekł jak najda­
lej idącą pomoc poprzez za 
ktywizowanie wszystkich 
członków Związków Zawo­
dowych dla tej sprawy.

DOTYCHCZASOWA dzia­
łalność Komitetu możliwa 
była dzięki pomocy mate­
rialnej otrzymywanej od 
państwa; przedsiębiorstw 
handlowych; zakładów pra­
cy itp. Obecnie postanowi« 
no zwrócić sie do społeczeń 
stwa i na jego ofiarności się 
opierać.

Adres Komitetu: plac 
Dzierżyńskiego i, pok. ar 
15, teł. 88-19. <hs)

Znów braki
dostawaclil

HISTORIA 
z weckami
kotem  się 
toczy...

wego klienci daremnie do­
pytują się o wecki, gumki do 
słoików itp. Dostawy znów 
zawodzą. Słowem, powta­
rza się zeszłoroczna histo­
ria, kiedy to szczecinianie 
pragnący zaopatrzyć się 
w wecki, szturmowali skle 
py, jeśli tylko pojawił się 
w nich ten poszukiwany
crfókul« . ido);

U W A G A  I
.Kwiaty i  rabaty1

Już
w poniedziałek

lustracja
KUPONY konkursowe 

.Kwiaty i rabaty" zosta­
ły ostatnio posegregowa 
ne według dzielnic i 
przekazane poszczegól­
nym Dzielnicowym Ko­
misjom Porządkowania 
Miasta. Komisje te przy 
gotowują się do lustracji 
zgłoszonych na konkurs 
ogródków 1 skrzynek w 
oknach. Pierwsza taka 
lustracja odbędzie się w  
dzielnicy Pogodno, już 
w  poniedziałek.

ilodzi
spółdzielcy
— na obóz
KOMISJA Młodzieżowa 

WZSP postanowiła wzmóc 
pracę wśród młodych spół­
dzielców zatrudnionych w 
Szczecinie. W tym celu 
w Klubie spółdzielców 
czwartki ogłoszono „mło­
dzieżowymi" — co tydzień 
prowadzone będą specjalnie 
atrakcyjne zajęcia dla mło­
dzieży. We wrześniu pro­
jektowany Jest obóz dla 
100 osób W Podgrodziu i 
wycieczka autokarem po 
wybrzeżu Bałtyku, (wit)

Z d ją ć  
szpecące  
p la k a t y !

DYREKCJA UR 2MS roz 
plakatowała ostatnio po 
mieście afisze zachęcające 
do podjęcia nauki w  tech­
nikach i na kursach zawo­
dowych. inicjatywa z« 
wszech miar słuszna; wąt­
pliwości budzi je j wyko­
nanie# Afisze zostały bo­
wiem umieszczone wprost 
na murach domów.

Podobnie postąpili har­
cerze, rozplakatowująe za­
wiadomienia o podjęciu 
nieobozowej akcji letniej. 
Sądzimy, że zarówno Dy­
rekcja UR ZMS jak i  wła­
dze harcerskie zlikwidują 
te wywieszone w niewłaś­
ciwych miejscach i  szpe­
cące domy plakaty, (wit)

„PRZlSTAfi“
zamknięta
przez
„SANEPID“

KIEROWNICTWU restau­
racji „Przystań” mieszczą­
cej się przy ul. Jana z Kol 
na wielokrotnie zwracano 
uwagę na antysanitarne 
warunki panujące w loka­
lu. Ponieważ mimo ostrze­
żeń i  protokołów nic się 
nie zmieniło, dzielnicowy 
inspektor „SANEPID” po 
stanowił zamknąć restaur, 
cję aż do czasu doprowa­
dzenia urządzeń i pomiesz 
czeń do odpowiedniego sta 
nu. (wit)

« i f

Restauracja „Popularni" 
przy ul, Jagiellońskiej 
wkrótce zostałaby przemia 
nowana na „Gospodę pod 
40 kotami” gdyby nie in­
spektor „SANEPIDU”, któ­
ry odkrywszy taką ilość 
kotów w piwnicach nale­
żących do restauracji, Za­
rządził ich bezwzględną 
eksmisję. Mimo pewnych 
trudności, koty zostały jsjr- 
kwaterowane, (witł v - ‘ ,

K S IĄ Ż K I NIEPOŻĄDANE?:

N A P IS A ŁA  'dó 
nas Czytelniczka 
w niecodzienne),
sprawie. W związ-ś 
ku z przeprowadź■* 
ką do mniejszego 
mieszkania m ust 
ona zlikw idować  

Część swej dużej b ib lio tek i — 7t 
książek, wśród których są tacy 
autorzy jak : Kazimierz Brandys, 
Bolesław Prus, Maksym Gorki, 
Leon Kruczkowski, Jerzy Brosz-  
kiewicz i  w ie lu  innych. C zy te ln ia  
ka proponowała te książki b ib lio  
tece, ale biblioteka nie wyraziła  
zachwytu. To samo było z jedna  
ze szkół.

Czyż mam idąc oddać ksiąi 
k i na makulaturę? — zapytuje 
p. Zofia T.

Sądzimy, ie  byłby to  w ie lk i 
grzech. Na pewno książki te z ra  
dośclą przyjm ie jakiś zakład -»  
na przykład Dom Rencistów, 
Szpital lub nawet dzielnicowa b i 
blioteka. Prosimy skontaktować 
się z nami, tel. 45-021, (hsj

WODZENIE NA POKUSZENIE

O SZCZECIŃSKICH budkacH 
telefonicznych napisano już  taić 
dużo, że z prawdziwym zażeno­
waniem poruszamy jeszcze raz 
ten temat. A le gra jest warta  
świeczki, chodzi bowiem o to, że 
w całym naszym pięknym mieś­
cie nie ma ant jednej dobrze fupfc 
cjonującej rozmównicy te le fo n ia  
nej. Skarżą się przyjezdni, skar4 
żą się tubylcy, a nasza kochana, 
poczta odpowiada niezm lem iet 
że „to  w ina chuliganów". Podob­
no ci właśnie m ityczni chuligani 
psują aparaty telefoniczne, a kon 
serwatorzy Z Okręgowej D yrekc ji 
Poczt i  Telegrafów nie mogą na. 
dążyć z naprawą. Wobec tego, je  
żeli DOPiT nie może dać sobie 
rady z chuliganami, radzimy usit 
nąć rozmównice z u lic  szczeciiU 
skich. Niech nie drażnią oezti 
ludzkich i  nie zbierają pieniąż­
ków nadaremnie. Ostatnie sygna 
ły  otrzymane przez Redakcję do­
tyczą budek przy pl. Lotn ikówt 
na Dworcu G łównym i... w  gma-* 
chu UpT przy u l. Bogurodzicy.

(hs)

Franciszek Piachimowicz, War< 
szów — Świnoujście. Jeżeli zaro­
bek Pański będzie niższy niż 500 
zł miesięcznie, nie utraci Pan u* 
prawnień do pobierania renty in­
walidzkiej. (*68J
Kazimiera Cęcner# Szczecini
Uprawnienie do uzyskania dodat­
ku za dyplom mistrzowski przy­
sługuje wówczas# jeżeli układ 
zbiorowy pracy uprawnienie taki© 
przewiduje. (736)

Maria Zaręba# Szczecin. Jeżeli prą
cownik# z którym rozwiązano u« 
mowę o pracę przez wypowiedzą 
nie pracodawcy, podejmie pracę w 
nowym zakładzie przed upływem 
3 miesięcy, ¡zachowuje prawo do 
pobierania zasiłku rodzinnego ju£ 
od pierwszego miesiąca pracy w 
nowym zakładzie pracy. (810)

Marianna Huk. Niezależnie od spd 
sobu nabycia mebli, należy uzy­
skać z Prezydium Woj. Rady Na­
rodowej w  Szczecinie zezwolenie 
na wywóz mebli. (829)

I .  P. Szczecin. Jeżeli w czasid 
doręczenia wypowiedzenia umowy 
o pracę# była Pani chora, wów­
czas wypowiedzenie takie jest ni« 
ważne. Jeżeli jednak chorowała 
Pani w trakcie okresu wypowie­
dzenia; -,to mimo choroby, umo­
wa o pracę rozwiązuje się z dnierrt 
upływu terminu wypowiedzenia.

(833)
Władysław Filipowski# Ostrowiec#

Bezpośrednio w  Sądzie interwenta 
wać nie możemy. Natomiast Part# 
łub Pański adwokat# może złożyć 
do Sądu wniosek o przyśpieszenie 
wyznaczenia terminu dalszej roz* 
prawy# Być może; te zaistniały Ja­
kieś przeszkody np. brak adresów 
świadków. (878)

Jan Furmaniak Warunkiem do 
uzyskania renty inwalidzkiej jest 
wykazanie przynajmniej 5 lat pra 
ey w ostatnich 10 latach, a ponad­
to jeżeli pracownik stał się inwaii 
dą w  czasie zatrudnienia lub w  cią 
gu 2 lat po ustaniu zatrudnienia# 
W Pańskiej sytuacji nauka w  szka 
le przyzakładowej nie może być 
uważaną za zatrudnienie. (620)



Badania m łodzieży -  głównym zadaniem

.OLBRZYMIE „ko ła "  
tłużą do transportu ben 
zyny — w  każdym mieś 
c i się 2.000 litrów  pali- 
pxu

'CAF

Kamera TV
na sali
operacyjnej

Biuro konstrukcyjne Łódź 
klej Wytwórni Aparatów 
Elektrycznych opracowało 
wjeloogniskową lampę bez­
cieniową połączoną z kamę 
rą telewizyjną. Lampa ta 
różni się od dotychczas pro 
dukowanych w kraju 9-og- 
niskowych lamp przede 
Wszystkim znacznie większą 
intensywnością oświetlenia 
oraz zastosowaniem dodat­
kowych filtrów, które po 
ważnie ograniczają grzanie, 
W  samym środku olbrzy­
miej lampy umieszczona zo 
stała odpowiednio dostoso­
wana do tego celu kamera 
telewizyjna, która umożli­
wia dokładną obserwację 
(np. studentom AM) przebie 
gu operacji.

„T0PAZ“
— pierwszy polski

JACHT PLAMKOWY
W STOCZNI marynar niu większej przestrze- 

ki wojennej w Gdyni ni użytkowej w jego 
zbudowany został pierw wnętrzu. Jacht z piasty 
Siy polski jacht z pla- ku jest bardziej odporny

polskich antropologów

Czy nasze dzieci
■ ■ ■

r o z w i j a j ą  się
prawidłowo?

ZAKŁAD Antropologii PAN we Wrocła­
wiu, prowadzony przez znanego uczonego 
prof. Adama Wanke, rozpoczął obecnie za­
krojone na wielką skalę masowe badania 
nad rozwojem biologicznym dzieci w  wieku 
7, 11 i  15 lat.

styku — „Topaz“.

A oto kilka szczegó­
łów technicznych proto­
typowego jachtu. Kad­
łub jego zbudowany jest 
z laminatu poliestrowe­
go. „Topaz“ ma 9 m. 
długości, 2,60 m szero­
kości i zanurzenie 1,68 
m; powierzchnię żagla — 
50 m . kw. oraz silnik po 
mocniczy typu „Peta 
md-1“.

„Topaz" posiadać bę­
dzie — w odróżnieniu od 
innych tego typu jach­
tów — smuklejsze kształ 
ty kadłuba, przy uzyska

> działanie wody mor­
skiej.

S zk ło  -  
ja k  s ta l

Kliku dorosłych ludzi ska 
kać może — ile sił starczy 
— po panoramicznej szybie, 
hartowanej w  piecu, które­
go konstruktorem jest inż. 
Jan Molenda z zakładów 
M-12 w  Świebodzinie.

Szkło hartowane nie Jest 
u nas nowością. Robi je (wy 
łącznie jednak szyby płas­
kie) „Pyroflex” w Warsza­
wie, a hartowane szyby pa 
noramiczne wykonuje tak 
że huta szkła w  Ząbkowi­
cach. Metody, jakimi się je 
tam wykonuje, nie są 
jednak najlepsze. Szyby 
hartowane i kształtowa­
ne w  Ząbkowicach, w 
formach gipsowych i  zi 
pomocą prasy, posiada­
ją charakterystyczne cent- 
ki, są mniej dokładne, a 
przy ich wytwarzaniu pow­
staje b. duża ilość braków. 
Piec świebodziński jest na­
tomiast niemal idealny: bra 
ki należą do rzadkości, '  
szyby są idealnie czyste.

Obecnie w Zakładach M-12 
opracowuje się prototyp 
wego pieca o mocy 170 kW 
do hartowania większych 
szyb: wystawowych dla bu­
downictwa mieszkaniowego 
przemysłowego itp.

Dotychczas zbadano 
2,2 tys. dzieci z wrocław 
skich szkół z zaplanowa 
nej liczby 3 tys. Następ 
na faza — to badanie 
dzieci mieszkających w 
innych miastach i na 
wsiach. Dokonywane o- 
ne będą kilka razy na 
tej samej młodzieży w 
ciągu 5 lat. W efekcie 
pozwoli to uzyskać 
wszechstronne i  nigdzie 
dotąd nie opracowywa­
ne w  tak szerokim za­
kresie materiały nauko­
we o rozwoju ontogene- 
tycznym młodzieży. W 
dalszej kolejności przeba 
dane zostaną również In 
ne roczniki: po latach 
uzyskamy więc obraz 
antropologiczny młodzie 
ży polskiej w wieku od 
1 do 25 lat.

— Badania nad rozwojem 
ontogenetyoznym polskiej 
młodzieży — informuje se­
kretarz naukowy komisji 
atro,. -r.ietrii PAN prof. dr 
Stanisław GÓRNY należą 
do najważniejszych, jakie 
w najbliższych latach pro­
wadzić będą polscy antropo 
lodzy. Zadaniem naszym 
jest wszechstronny niejako 
Wgląd w rózwój zdrowotny 
młodzieży urodzonej już w 
Polsce Ludowej. Dotychczas 
posiadamy tylko normy roz 
wojowe młodzieży opraco­
wane na podstawie źródeł za 
granicznych i częściowo poi 
skich, ale są one niekómp-

W LABO RATO RIUM
telekomunikacyjnym in  
s ty tu tu  doświadczalnego 
w Pradze skonstruowa­
no prototyp przenośne­
go telewizora tranzysto­
rowego.

*  Fot —  CAF

letne I po latach straciły 
dużo z aktualności. Rózwój 
dziecka i  młodzieży wykazu 
je obecnie duże różnice, np. 
w porównaniu z rozwojem 
dzieci badanych w latach 
30-tych.

Obecnie antropolodzy 
nasi zbadają, czy roz­
wój naszej młodzieży 
przebiega prawidłowo, 
jaka jest norma rozwo­
jowa, jakie są od niej 
odchylenia. Często bo­
wiem lekarze, szczegól­
nie pediatrzy, mają po­
ważne wątpliwości, czy 
badani przez nich mło­
dzi pacjenci mają np. 
ciśniemie krwi czy tę­
tno w normie, czy też 
nie. Opracowane na bo­
gatym „ludzkim mate­
riale“ nowe normy bę­
dą dla lekarzy niezwyk­
le cennym przewodni­
kiem i dadzą medycynie 
aktualne i  dokładne da 
ne o rozwoju naszej mło 
dzieży. Ważna jest ciąg­
łość tych badań; fakt, że 
to samo dziecko badane 
będzie kilka razy 
ciągu-kilku lat, umożli­
w i prześledzenie na tym 
samym osobniku jego 
faz rozwojowych, jego 
wyprzedzania rozwojo­
we, zahamowania, wply 
wu środowiska, metod 
wychowawczych itp.

Osiągnięte wyniki po­
służą także do opraco­
wania programów nau­
czania przystosowanego 
do wiekowej i psychicz­
nej wydolności dzieci. 
Inne zaś wyniki wyko­
rzystane będą np. przy 
produkcji mebli, sprzętu 
i  pomocy szkolnych 
raz przez fabryki produ 
kujące konfekcję dziecię 
cą.

Badania rozpoczęto 
już we Wrocławiu i czę 
ściowo w  Warszawie. 
Wkrótce akcja ta obej­
mie młodzież Krakowa 
i Poznania. W bada­
niach we Wrocławiu bie 
rze udział 60 specjali­
stów — antropologów, le 
karzy, stomatologów, so 
cjologów, psychologów i 
naukowców z dziedziny 
wychowania fizycznego.

............. .
' .POZA' TY M  pismo mogło być celowo znie­
kształcone. Na jego obraz wpływa także mię­
dzy innymi i  to, czy piszący w  momencie pisa­
nia stał, czy siedział. Jak widać, możliwości 
¡jest sporo.

Interesowałem się w'tym--czasie zatrzymany­
m i przestępcami. Śledziłem wypadki przekra­
czania granicy. Czytałem, studiowałem mel­
dunki nadsyłane przez , nasz pion Służby Bez­
pieczeństwa z wszystkich placówek. Ciągle bez 
rezul atu. Musiałem uzbroić się w  nie byle ja- 
Ką cierpliwość. .
1 Był lipiec W  przeciwieństwie Jo ubiegłego 
toku —  bardzo upalny. Większość kolegów i  
Znajomych wyjechała na urlop. Ja pro­
jektowałem wspinaczkę w  Wysokie Tatry z mło 
dym inżynierem — kapitanem. W ubiegłym roku 
przeszliśmy razem Orlą Perć. Był świetnym prze 
Rodnikiem. Obiecywałem sobie wiele po tej 
¡wspinaczce. Ale cóż? Nie mogłem nawet myśleć 
p wyjeździe. Szpieg się nie ujawniał. Zona gro­
ziła rozwodem z powodu ciągle przekładanego 
ujrlopu. Stanowczo nie powodziło mi się dobrze. 
Góż było robić? Wybłagałem przebaczenie u żo­
ny, w  biurze siedziałem wpatrzony w  słuchawkę 
telefonu aż do bólu w  oczach. Aż wreszcie, 9 lip  
ca, w  poniedziałek, telefon odezwał się. Zapa­
miętałem tę datę. Została mocno podkreślona 
cizerwonym ołówkiem w^aktach mojej sprawy.

SAMOCHÓD mknął po szosie. W  lusterku od­
bijała się moja tw arz Kierowca coraz silniej na 
ciskał pedał. Nie byłem zwolennikiém zwariowa 
nej jazdy, ale dziś zgodziłbym się na szybkość 
sputnika. Opuściłem szyby, od samego rana za­
nosiło się na upał. Było duszno. Przysuwałem 
twarz do okna, a pęd powietrza chłodził moje 
rozpalone policzki. Ruch na szosie był niewielki 
¡jak na niedzielny ranek. Nowy lśniący „Merce­
des” wyciągał z łatwością ponad 130 kilometrów 
na godzinę. Dojeżdżaliśmy już do Kielc. Byłem 
zaniepokojony brakiem wiadomości. Aparat ra­
diowy milczał jak zaklęty.

Spojrzałem zdziwiony na kierowcę. Samochód 
fcwalniał, tracił szybkość, zaczął szarpać, u

—  Gaźnik, obywatelu kapitalnie. Musimy sta^ 
nąć.

— Długo potrwa? —  zapytałem,
—  Zaraz sprawdzę. , «'*
WÓZ zatrzymał się na skraju szosy, niedaleko

młodego sosnowego lasku. Nie wychodziłem 
z wozu, zdawało mi się, że tak będzie szybciej. 
Kierowca podniósł maskę wozu. Przedmuchiwał 
gaźnik. Potem zdjął filtr. A  więc będzie rozbie­
ra ł gaźnik.

To będzie trwało wieczność, a każda minuta 
decydowała. Spojrzałem na zegarek. Dochodziła 
siódma. Co godzinę miałem otrzymywać meldu­
nek. A  tu nic. Wysunęłem rękę i  poprawiłem 
antenę. Wygrzebałem się wreszcie z wozu. Chcia 
łem rozprostować kości. Ze względu na radiosta 
cję nie mogłem się zbytnio oddalać. Usiadłem na 
kamieniu obok przydrożnego rowu i czekałem, 
starając się nie okazywać zniecierpliwienia. Na­
gle usłyszałem sygnał.

„Akacja. Akacja. Kwadrat 108 razy 25. Bez 
zmian”.

WYJĄŁEM naszą mapę ze specjalnymi oznacza 
niami współrzędnych. Szybko dokonałem obli­
czeń. W  dniu dzisie.iszyjB współrzędne były dzifl

lone przez znaną mi liczbę. Wywiadowcy zaś 
przez tę liczbę mnożyli. Cel - był w  odległości 
50 kilometrów od mego chwilowego miejsca po­
stoju.

Obyśmy ruszyli jak najprędzej! Kierowca koń 
czył już rozbieranie gaźnika.

Wziąłem do ręki mapę połączeń kolejowych. 
Łączniczka jechała pociągiem. Wiedziałem ja­
kim. O ile przesiądzie się na najbliższej stacji, 
będę musiał zjechać z głównej szosy i jechać 
polną drogą.

WRÓCIŁEM na swój kamień. Porządkowałem 
w myśli wydarzenia ubiegłego dnia i tygodnia, i  
Nasi szyfranci z łatwością rozkodowali już de- J 
peszę „mego” szpiega. W  kolejnej depeszy pro­
sił o łącznika. Było tam nieznane, nie rozszyfro­
wane dotąd określenie „lampka”. Kolejny nu­
mer depeszy był ósmy i na zakończenie „F,W”, 
•jak poprzednio.

Obstawiliśmy granicę. W  ciągu tygodnia, to 
¡jest od 9 lipca kontrolowaliśmy każdego podej­
rzanego przybysza. Pracowało przy tym wielu 
ludzi.

Nareszcie w  Zgorzelcu, po przyjeździe auto­
karu wiozącego wycieczkowiczów z Niemiec Za­
chodnich, stwierdzono, że jedna z pasażerek od­
daliła się od grupy i wsiadła do pociągu. Obli­
czyłem, że od chwili nadania depszy (była w y­
słana 9 lipca) do odkomenderowania łącznika 
upłynęła wystarczająca ilość czasu. Obserwowa­
na przez naszych Wywiadowców kobieta mogła 
zresztą nie mieć nic wspólnego z tą sprawą. Nie 
daleka przyszłość miała wyjaśnić moje wątpli­
wości.

A  WIĘC znowu kobieta. Miałem już dość tych 
cór Ewy, od których poczęło się wszelkie zło na
świecie...

Kolejny komunikat zawiadamiał, że łącznicz­
ka przebrała się w  ubikacji. Powierzchowność 
miała pospolitą i  nie budzącą zainteresowania.

u. e. »ir (28)
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BEZ PODPISU
(„Neue Berliner 

Illu s trie rte ” )

BEZ PODPISU
' („Eulenspiegel")

'JA osobiście cenią 
sobie ■ przede wszystkim  
jakość.

(„Sie und  E r")

— PAN sierżant chciał 
zobaczyć tego durnia, 
któ ry  ku p ił m i samo­
chód.

(„Sie und E r")

BEZ PODPISU
(„Sie und Er”J

MÓJ mąż uwielbia  
Moore’a...

(„Q uick")
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